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U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu 
w  sp raw ie  w zm ożenia  w a lk i 

ze stonką
(f) W związku z poważnym 

zwiększeniem się niebezpie
czeństwa stonki ziemniaczanej, 
Prezydium Rządu podjęło

uchwalę w sprawie wzmożenia 
walki ze stonką w r. 1953. 
Omówienie uchwały zamiesz
czamy na str. 2.

Budowniczowie radzieccy 
zmontowali już 20 kondygnacji 

Pałacu Kultury i Nauki
(f) Budowniczowie Pałacu 

Kultury i Nauki im. J. Stalina 
zmontowali już 20 kondygna
cji stalowej konstrukcji części 
wysokościowej i zakończyli 
montaż czterech tak zwanych 
baszt — stanowiących naroż
niki części wysokościowej Pa
łacu.

Do chwili obecnej zużyto po
nad 15 tys. ton stalowej kon
strukcji. .Zmontowana część 
wysokościowa, przekroczyła już 
80 m, licząc od poziomu ul. 
Marszałkowskiej, Równocześnie 
wypełnia się cegłą sitówką i l i 
cuje blokami ceramicznymi 
szkielet konstrukcji na wysoko
ści 9 i 10 kondygnacji.

Poważnie zaawansowane są 
również roboty przy wznosze
niu budynków“ łączących część 
wysokościową Pałacu z cztere
ma skrzydłami bocznymi. Ro
boty murarskie trwają tu na 
wysokości czwartej kondygna
cji. Prowadzony jest także 
montaż stalowych kolumn por
tyków.

W tych dniach zakończono 
roboty murowe przy ostatniej 
kondygnacji skrzydeł bocznych, 
w których znajdować się będą: 
Muzeum Przemysłu i Techniki 
oraz Pałac Młodzieży. Te czę
ści Pałacu są już gotowe w 
stanie surowym. (PAP)

Komunikat informacyjny o Plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego
(a)'MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi:
W dniu 10 lipca br. dzienni

ki ogłosiły następujący komu
nikat informacyjny o plenum 
Komitetu Centralnego Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego:

W tych dniach odbyło się 
plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego.

Plenum KC KPZR, po wysłu
chaniu i omówieniu sprawozda
nia Prezydium KC — towarzy- 

G. M. Malenkowa — o:sza

zbrodniczej antypartyjnej i an
typaństwowej działalności Ł. P. 
Berii, która zmierzała do pod
ważenia państwa radzieckiego 
w interesie obcego kapitału i 
znalazła wyraz w zdradziec
kich próbach postawienia M in i
sterstwa Spraw Wewnętrznych

ZSRR nad Rządem i Komuni
styczną Partią Związku Ra
dzieckiego, postanowiło usunąć 
L. P. Berię z KC KPZR i wy
kluczyć go z szeregów Komu
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, jako wroga partii 
komunistycznej i narodu ra
dzieckiego.

Nasz drugi  „ Lewant“

U chw ała P rezyd ium  R ady N ajw yższe j ZSRR

R em on ty  m ieszkań ro b o tn iczych  
i  u ruchom ien ie  p un k tó w  

us ługow ych  w  C zyn ie  L ip co w ym
(f) Podjęte przez wiele za 

kładów pracy woj. szczeciń
skiego zobowiązania dla ucz
czenia Święta Lipcowego ma
ją na celu nie tylko przyspie
szenie wykonania planów pro
dukcyjnych, ale także polep
szenie warunków bytowych, 
podniesienie bezpieczeństwa 
pracy i ochrony zdrowia robot
ników.

Dzięki realizacji zobowiązania 
podjętego przez grupę robotni
ków huty, przeprowadzono re
mont pomieszczeń kolonijnych 
dla dzieci hutników szczeciń
skich w Dziwnowie. Grupa bu
dowlana huty odnawia obecnie 
blisko 100 .mieszkań robotni
czych. Daleko posunęły się rów
nież prace przy porządkowaniu 
hotelu robotniczego. Realizacja 
tych zobowiązań przyczyni się

do poprawy warunków bytowo- 
mieszkaniowych szczecińskich 
hutników.

Z powodzeniem realizuje po
dobne zobowiązania załoga 
Szczecińskich Zakładów Włó
kien Sztucznych. M. in. uległa 
poprawie jakość posiłków w 
stołówce zakładowej, urucho
miono szewski punkt ustdgo-

(a) MOSKWA (PAP). W 
prasie radzieckiej opublikowa
ny został 10 lipca br. następu
jący komunikat:

Wobec tego, że w ostatnich 
czasach ujawniono zbrodniczą

antypaństwową działalność 
Ł. P. Berii, zmierzającą do pod
ważenia państwa radzieckiego 
w interesie obcego kapitału, 
Prezydium Rady Najwyższej

macji Rady M inistrów ZSRR w 
tej sprawie, postanowiło:

1) usunąć L.P. Berię Ze sta 
nowiska pierwszego zastępcy

ministra spraw wewnętrznych 
ZSRR;

2) sprawę o zbrodniczej dzia
łalności Ł. P. Berii przekazać

przewodniczącego Rady M ini- | do rozpatrzenia Sądowi Naj-
ZSRR, po rozpatrzeniu "infor- strów ZSRR i ze stanowiska I wyższemu ZSRR

NIEWZRUSZONA JEDNOŚĆ PARTU, RZĄDU 
I NARODU RADZIECKIEGO

A rtyku ł wstępny dziennika „Prawda“

W bazie rybołówstwa dale
komorskiego w Świnoujściu 
wykonuje się w Czynie Lipco
wym szereg prac porządkowych 
oraz budowę, urządzeń mają
cych na celu podniesienie sta
nu higienicznego zakładu. Usu
nięciem usterek i niedomagali 
w wyposażeniu zakładowego

(a) MOSKWA (PAP). — W
artykule wstępnym pt. „N ie
wzruszona jedność partii, rządu 
i narodu radzieckiego“ „Praw
da“  pisze:

Peten niezłomnej potęgi i 
twórczych sit Kraj Rad zdecy
dowanie kroczy naprzód drogą 
budowy komunizmu. Wcielając 
w życie uchwały XIX Zjazdu,

ju, demokracji i socjalizmu, a 
'przede wszystkim jego prze
wodniej siły — Związku Ra
dzieckiego. Imperialiści szukają 
w krajach demokracji i socja
lizmu oparcia w osobach róż
nych odszczepieńców i zdepra
wowanych elementów, aktywi
zują dywersyjną działalność 
swojej agentury. Dzisiaj „Praw

Komunistyczna Partia Związku da“ ogłasza komunikat o ple-

żlobka i przedszkola zajęli się 
pracownicy działu administra
cyjnego i gospodarczego.

Nowe asortymenty wyrobów 
przygotowuje przemysł włókienniczy
(f) Wzorcownie przemysłu weł

nianego w Bielsku opracowały 
ponad 500 nowych wzorów, 
wprowadzonych już do produk
cji. Konsument będzie miat dzię
ki temu szeroki i urozmaicony

stetycznycb tzw. tkanin gofro- 
wanych (wytłaczanych) na su
kienki damskie, wysokogatun
kowej popeiiny płaszczowej, 
sprowadzanej dotychczas z za
granicy, nowych materiałów na

Radzieckiego pod «przewodem 
swego Komitetu Centralnego za
pewniła potężny rozwój wszy
stkich dziedzin gospodarki na
rodowej. Realizując gigantycz
ne zadania budownictwa komu
nistycznego, naród radziecki je
szcze bardziej zespolił się wo
kół partii i rządu. Nieustannie 
umacnia się potęga ekonomicz
na i obronna naszej ojczyzny, 
osiągnięte zostały znaczne suk
cesy w dziedzinie dalszej po-, 
prawy warunków życia robotni
ków, kołchoźników, inteligencji, 
wszystkich ludzi radzieckich.

Mamy potężny przemysł so
cjalistyczny, wszechstronnie ro
zwinięty przemysł ciężki — 
główną podstawę ekonomiki, so
cjalistycznej. Nieustannie wzra
sta produkcja naszego przemy
słu budowy maszyn, zapewnia
jąc zaopatrzenie wszystkich ga
łęzi gospodarki narodowej w 
nowoczesny sprzęt techniczny. 
Wielkie suktesy osiągnięto w

wybór. Wśród nowych a sorty- j koszule tzw. zefirów, nowych 
meritów materiałów'-wełnianych, gatunków flanel i wielu innych
mają ukazać się na rynku z 
końcem br. i na początku roku 
przyszłego ładne i praktyczne 
tkaniny płaszczowe, o wyglą
dzie imitującym samodziały, 
produkowane w wielu deseniach 
i kolorach.

Szereg atrakcyjnych nowości 
przygotowuje również przemysł 
bawełniany, który uruchomił 
produkcję tanich a zarazem e-

artykułów. Szereg z nich ma 
ukazać się na rynku już w naj
bliższych miesiącach.

Duże postępy czyni wzornic
two również w przemyśle ba
wełnianym. Ogółem przemysł 
ten wprowadzi! do produkcji ok. 
2 tysięcy wzorów o różnych 
kolorach i odcieniach.

(PAP)

List ang ie lsk ich  je ń ców  
w o je n n ych  do Iz b y  G m in

rozwoju przodującej nauki ra
dzieckiej. Wysoki poziom osią
gną! nasz przemysł lekki i spo

nurri Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. W komunikacie 
tym czytamy:

„Plenum KC KZPR, po wy
słuchaniu i omówieniu sprawo
zdania Prezydium KC — tow. 
G. M. Malenkowa — o zbrodni
czej, antypartyjnej i antypań
stwowej działalności Ł. P. Be
rii, która zmierzała do podwa
żenia państwa radzieckiego w 
interesie obcego kapitału i zna
lazła wyraz w zdradzieckich 
próbach postawienia M inister
stwa Spraw Wewnętrznych 
ZSRR nad Rządem i Komuni
styczną Partią Związku Ra
dzieckiego, postanowiło — usu
nąć Ł. P. Berię z KC KPZR i 
wykluczyć go z szeregów Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, jako wroga partii 
komunistycznej i narodu ra
dzieckiego“ .

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, po rozpatrzeniu informa
cji Rady M inistrów ZSRR w tej 
sprawie, postanowiło:

I) usunąć Ł. P. Berię ze

śnie między narodami ZSRR, 
zaktywizować elementy burżua- 
zyjnó-nacjonalistyczne w repu
blikach związkowych.

Zmuszony do wykonywania 
bezpośrednich dyrektyw Komi
tetu Centralnego partii i rządu 
radzieckiego w sprawie umoc
nienia praworządności radziec
kiej oraz likwidacji niektó
rych faktów bezprawia i samo
woli, Beria świadomie hamo
wał realizację takich dyrek
tyw, a w szeregu wypadków 
usiłował je , wypaczyć.

Niezbite fakty wskazują, że 
Beria zatracił oblicze komuni
sty, przeistoczył się w renega
ta btirżuazyjnego, stal się w 
istocie rzeczy agentem między
narodowego imperializmu. Ten 
awanturnik i najmita zagra
nicznych sil imperialistycznych 
snu! plany zagarnięcia kierow
nictwa partii i kraju w celu 
faktycznego zniszczenia naszej 
partii komunistycznej i zastą

W najb liższym czasie d rug i po lsk ie j kon s tru kc ji statek pełno
m orsk i Jypu  „L e w a n t “  — m/s „Łódź“  wyruszy na próbny

rejs Folo CAF — Baranow ski

żvwczy. Jest on obecnie-w sta- stanowiska pierwszego zastępcy
nie zaspokajać rosnące potrze 
by ludności miejskiej i wiejskiej 
na gruncie realizowanej przez 
partię polityki obniżania ceri. 
Odbudowane w latach powo
jennych rolnictwo w większym 
stopniu aniżeli przed wojną 
zaopatrzone jest. w najnowo
cześniejszy sprzęt techniczny.

Wszystkie te sukcesy — to 
wynik trwałego sojuszu klasy 
robotniczej i chłopstwa nasze
go kraju, wynik krzepnącej 
przyjaźni narodów ZSRR i nie
ustannego umacniania jedności 
moralrio-pol ¡tycznej społeczeń
stwa radzieckiego, wynik kon

(f) PEKIN (PAP). Agencja I „zmierzający niewątpliwie do gekwentnego wcielania w życie
Nowych Chin donosi, że 63 an
gielskich jeńców wojennych, 
przebywających w obozie Pek- 
ton (Korea północna), wysłało 
do brytyjskiej Izby Gmin list, w 
którym domagają się „zmiany 
obecnej niekorzystnej sytuacji“ .

całkowitego storpedowania ro
kowań rozejmowych“ .

Prowokacje Li Syn - mana 
piszą jeńcy brytyjscy 
czają przedłużenie wojny korę 
ańskiei, a tym samym odrocze-

polityki ustalonej przez partię 
ornunistyczrią.

Rząd radziecki, prowadząc 
nieugięcie i konsekwentnie poli-

ozna-1 pokoju, niejednokrotnie o 
świadczai, że wszystkie niero

Jeńcy ci określają bezprawne nie dnia, kiedy jeńcy wojenni 
„zwolnienie" przez Li Syn-ma- j będą mogli powrócić do ojczy- 
na jeńców wojennych jako akDzny.

O dsłonięcie pom nika 
żo łn ie rzy  radzieckich w N orw eg ii

niu rządu norweskiego dokonał 
minister Lange, wygłaszając o- 
kolicznościowe przemówienie

(f) OSLO (PAP). 8 lipca na
stąpiło na wyspie Tjaetta w pro
wincji Norrdland (północna 
Norwegia) uroczyste odsłonię
cie pomnika żołnierzy radziec
kich, którzy polegli w Norwegii 
podczas drugiej wojny świato
wej.

W uroczystości odsłonięcia 
pomnika wzięli m: in. udział: 
norweski minister spraw zagra
nicznych Lange, wiceminister o- 
brony narodowej Bri.invand, dy
rektor departamentu polityczne
go ministerstwa spraw zagra
nicznych Reder, przedstawiciele 
władz państwowych, i samorzą
dowych oraz tłumy ludności. 
Stronę radziecka reprezentowa
li: ambasador ZSRR w Norwe
g ii Afanasjew, attache wojsko
wy Tarasów, attache morski 
Irosznikow i urzędnicy amba
sady.

Odsłonięcia pomnika w imię- ' pochowanych".

Przemawiał również ambasador 
Afanasjew. Po odsłonięciu pom
nika orkiestra odegrała hymny 
państwowe radziecki i norwe
ski. U stóp pomnika . złożono 
wieńce od rządu norweskiego, 
ambasady radzieckiej, guberna
tora prowincji Norrdland, rady 
miejskiej Mooseen i rady gmin
nej Tjaetta, Towarzystwa „N or
wegia — ZSRR“ i Norweskiej 
Partii Komunistycznej.

Odsłonięty pomnik jest obe
liskiem z szarego granitu, wy
sokości 8 metrów. Na obelisku 
wykuta jest gwiazda, sierp i 
młot; wieniec laurowy i napis

„W  dowód wdzięcznej parnie 
ci żołnierzom radzieckim, pole 
giym w północnej Norwegii w 
czasie wojny 1941 — 1945 r. tu

S, N, Krugłow Ministrem 
Spraw Wewnętrznych ZSRR

(a) MOSKWA (PAP). — ikiforowicza Krugłowa mini- 
Agericja TASS donosi: strem spraw, ..wewnętrznych

Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych Re- 
ZSRR mianowało Sergiusza Ni-1 publik Radzieckich.

związane, sporne problemy mię
dzynarodowe mogą być rozwią
zane w drodze rokowań między 
zainteresowanymi krajami. O- 
świadczenie to spotkało się z 
jednomyślnym poparciem i 
aprobatą wszystkich narodów. 
Nowa, pokojowa inicjatywa rzą
du radzieckiego doprowadziła 
do dalszego umocnienia pozycji 
międzynarodowej Związku Ra
dzieckiego, do wzrostu autory
tetu naszego kraju, do poważ
nego rozwoju światowego ru
chu tia rzecz utrzymania i l i 
tr waleń i a pokoju.

Inny obraz widzimy w obozie 
imperialistycznym. Widzimy 
tam dalsze zaostrzenie się ogól
nego kryzysu kapitalizmu, nie
pohamowaną ekspansję i poli
tykę bezczelnego dyktatu ze 
strony imperializmu amerykań
skiego, wzrost sprzeczności mię
dzy krajami kapitalistycznymi, 
pogłębiającą się coraz bardziej 
pauperyzację szerokich rzesz 
ludzi pracy.

Tak więc cały bieg wydarzeń 
dziejowych świadczy o nieustan
nym wzroście sil demokracji i 
socjalizmu z jednej strony i o 
Ogólnym osłabieniu sit obozu 
imperialistycznego z drugiej. 
Wszystko to wywołuje głęboki 
niepokój wśród imperialistów i 
powoduje gwałtowną aktywiza
cję reakcyjnych sit imperialisty
cznych, ich gorączkowe dążenie 
do podważenia rosnącej potęgi

przewodniczącego Rady Mini 
strów ZSRR i ze stanowiska 
ministra spraw wewnętrznych 
ZSRR:

2) sprawę o zbrodniczej dzia
łalności Ł. P. Berii przekazać 
do rozpatrzenia Sądowi Naj
wyższemu ZSRR.

Zdemaskowany obecnie wróg 
narodu Beria za pomocą roz
maitych karierowiczowskich 
machinacji wkradł się w zau
fanie, prześliznął się. do kie
rownictwa. Jeśli dawniej jego 
zbrodnicza antypartyjna i an
typaństwowa działalność była 
głęboko ukryta i zamaskowana, 
to ostatnio, stając się coraz bar
dziej bezczelnym i nabierając 
niepohamowanego tupetu, Be
ria począł odsłaniać swe praw
dziwe oblicze - -  oblicze zacię
tego wroga partii i narodu ra
dzieckiego. Taka aktywizacja 
zbrodniczej działalności Berii 
tłumaczy się ogólnym wzmoże
niem dywersyjnej działalności 
antyradzieckiej przez wrogie 
naszemu państwu międzynaro
dowe siły reakcji. Aktywizuje 
się imperializm międzynarodo
wy, aktywizuje się również jego 
agentura.

Swe nikczemne machinacje 
zmierzające do zagarnięcia wła
dzy rozpoczął Beria od tego, że 
usiłował postawić Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych nad par
tią i rządem, wykorzystać orga
ny Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych w centrum i w tere
nie przeciwko partii i jej kie
rownictwu, przeciwko rządowi 
ZSRR, wysuwał pracowników 
w Ministerstwie Spraw Wew
nętrznych według kryterium ich 
osobistego oddania swojej oso
bie.

Jak obecnie ustalono, Beria 
pod różnymi zmyślonymi pre
tekstami hamował wszelkimi 
sposobami rozwiązywanie nie
zwykle ważnych, niecierpią- 
c.ych zwłoki problemów w dzie
dzinie rolnictwa. Czynił to w 
tym celu, aby podkopać koł
chozy i wywołać, trudności w 
aprowizacji kraju.

Stosując rozmaite podstępne 
chwyty Beria starą! się podwa
żyć przyjaźń narodów ZSRR 
— główną podstawę wielonaro
dowego państwa socjalistycz
nego i główny warunek wszyst
kich sukcesów bratnich repu

międzynarodowego obozu poko- b lik 'radzieckich, wzmecic wa-

pienia polityki ustalonej przez 
partię w ciągu wielu lat poli
tyką kapitulancką, która dopro
wadziłaby w końcowym wyni
ku: do restauracji kapitalizmu. 
Dzięki podjętym w porę zdecy
dowanym krokom Prezydium 
KC KPZR, zaaprobowanym 
jednomyślnie i w całej rozcią
głości przez plenum Komitetu 
Centralnego partii — zbrodni
cze antypartyjne i antypań
stwowe knowania Berii zostały 
zdemaskowane. Zlikwidowanie 
zbrodniczej awantury Berii raz 
jeszcze dowodzi, że wszelkie 
antyradzieckie plany zagranicz
nych sil imperialistycznych 
rozbijały się i będą się rozbijać
0 niewzruszoną potęgę i wiel
ką jedność partii, rządu i na
rodu radzieckiego.

Jednocześnie ze sprawy Berii 
należy wyciągnąć naukę poli
tyczną i wysnuć nieodzowne 
wnioski.

Sita naszego kierownictwa 
tkwi w jego zespolowości, 
zwartości i jednolitości. Zespo- 
lowość kierownictwa — to na
czelna zasada kierownictwa 
w naszej partii. Zasada ta od
powiada całkowicie znanym 
tezom Marksa o szkodliwości
1 niedopuszczalności kultu jed
nostki. „Przez niechęć do 
.wszelkiego kultu jednostki — 
pisał Marks — nie dopuszcza
łem nigdy w okresie istnienia 
Międzynarodówki do publiko
wania licznych pism, w któ
rych składano hołd moim za
sługom i którymi dokuczano mi 
z różnych krajów — nigdy na
wet nie odpowiadałem na nie, 
co najwyżej czasem beształem 
ich autorów. Gdy pierwszy raz 
wstąpiliśmy — Engels i ja — 
do tajnego stowarzyszenia ko
munistów, postawiliśmy wa
runek, by ze statutu wyrzucić 
to wszystko, co przyczynia-się 
do zabobonnego uwielbiania 
autorytetów“ . Tylko kolektyw
ne doświadczenie polityczne, 
kolektywna mądrość Komitetu 
Centralnego, opierająca się na 
naukowej podstawie teorii mar
ksistowsko-leninowskiej zapew
nia prawidłowe kierowanie par
tią i krajem, niewzruszoną jed
ność i zwartość szeregów par
tii, pomyślną budowę komuniz
mu w naszym kraju. Każdy 
pracownik, bez względu na zaj
mowane stanowisko, powinien 
znajdować się pod niesłabnącą 
kontrolą partii. Organizacje 
partyjne powinny regularnie 
sprawdzać pracę wszystkich 
organizacji i resortów, działal
ność wszystkich pracowników 
na -kierowniczych stanowiskach. 
Należy m. in, poddać systema
tycznej i niesłabnącej kontroli 
działalność organów Minister
stwa Spraw Wewnętrznych. 
Jest to .nie tylko prawo,1 lecz 
bezpośredni obowiązek organi
zacji partyjnych.

W całej pracy organizacji 
partyjnych i radzieckich nale

ży ze wszech miar wzmagać
rewolucyjną czujność komuni
stów i wszystkich ludzi pracy.
Dopóki istnieje otoczenie ka
pitalistyczne nasyła ono i bę
dzie nasyłać do naszego środo
wiska swoich agentów dla u- 
prawiania działalności dy
wersyjnej. O tym- trzeba pa
miętać, nigdy nie wolno o tym 
zapominać i zawsze . trzymać 
w pogotowiu naszą broń prze
ciwko imperialistycznym wy
wiadom i ich najmitom.

Z całą stanowczością nale
ży przestrzegać partyjnych za
sad doboru pracowników we
dług ich kwalifikacji politycz
nych i fachowych.

Siła i niezwyciężoność na
szej partii tkwi w jej ścisłej i 
nierozerwalnej więzi z masa
mi, z narodem. Zadanie pole
ga na tym, by umacniać i roz
szerzać tę więź, by wnikliwie 
reagować na potrzeby mas 
pracujących, wykazywać stalą 
troskę o poprawę warunków 
życia robotników, kołchoźni
ków, inteligencji — wszystkich 
ludzi radzieckich. Świętym o- 
bowiązkiem partii jest dalsze 
zacieśnianie niewzruszonej 
przyjaźni narodów ZSRR, u- 
macnianie naszego wielonaro
dowego państwa socjalistycz
nego, wychowywanie ludzi ra
dzieckich w duchu internacjo
nalizmu proletariackiego, zde
cydowana i nieubłagana wal
ka, z wszelkimi przejawami na
cjonalizmu burżuazyjnego. Mo
bilizując twórcze siły naszego 
narodu organizacje partyjne, Czvch. 
radzieckie, związkowe, komso- 
molskie powinny w ten sposób 
kierować tymi siłami, aby w 
pełni wykorzystać nasze zaso
by i możliwości dla skuteczne
go wykonania zadań postawio
nych przez XIX Zjazd partii.
Należy radykalnie podnieść po
ziom propagandy partyjnej i 
pracy polityczno - wychowaw
czej w masach. Studiować teo
rię marksistowsko - leninowską 
nie w sposób scholastyczny, 
nie dogmatycznie, dążyć do te
go, by przyswajano sobie nie 
poszczególne sformułowania i 
cytaty, lecz istotę niezwyciężo
nej, przeobrażającej świat re- 
wolucyjnej nauki Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina 
— oto zadanie naszej propa
gandy.

Uchwała plenum Komitetu 
Centralnego KPZR spotyka się 
z jednomyślną i gorącą apro
batą całej partii, całego kraju. 
Połączone plenum Moskiew
skiego Komitetu Obwodowego 
i Komitetu Miejskiego KPZR 
wspólnie z aktywem partyjnym 
Moskwy i obwodu moskiew
skiego dało wyraz głębokiemu 
oburzeniu z powodu zdradziec
kiej działalności Berii i z cał
kowitą jednomyślnością za
aprobowało uchwałę plenum 
KC KPZR. Takie same uchwa
ły zapadły na połączonym ple
num Kijowskiego Komitetu 
Obwodowego i Miejskiego Ko
mitetu Partii wspólnie z akty
wem, jak również w szeregu 
innych organizacji partyjnych.

Stworzona przed 50 laty 
przez, genialnego Lenina -— 
Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego wyrosła w gigan
tyczną silę, zahartowała się w 
bojach pod przewodem Lenina, 
pod przewodem ucznia i kon
tynuatora dzieła Lenina 
wielkiego Stalina oraz ich 
wspólbojowników. Pod kierow
nictwem partii komunistycznej 
naród radziecki, ściśle zespolo
ny wokół jej bojowego sztan
daru, dokonuje swego wielkie
go historycznego dzielą. W ści
słej jedności partii, rządu i na
rodu, kraj nasz zdecydowanie i 
nieugięcie kroczy nadal na
przód swą drogą — chlubną 
drogą zwycięskiego budowni
ctwa koBiunistycznego.

Życzenia Marszalka*/

Rokossowskiego
z okaz ji św ięta A rm ii A lbańskie j

Prezes Rady Ministrów 
„i M inister Obrony Narodowej 
Albańskiej Republiki Ludowej 
General Armii Enver Hodża

Z okazji święta bratniej Armii Albańskiej przesyłam Wam 
i Albańskiej Armii Ludowej w imieniu Wojska Polskiego 
i swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia.

Nasze bratnie Armie związane nierozerwalnym braterstwem 
broni i idei z niezwyciężoną Armią Radziecką i armiami państw 
demokracji ludowej,wiernie stoją na straży niepodległości swoich 
krajów i światowego pokoju. .

Życzę Siłom Zbrojnym Albańskiej Republiki Ludowej dalszych 
osiągnięć w umacnianiu siły i gotowości bojowej swoich sze
regów, dla zabezpieczenia szczęśliwej przyszłości swojej 
Ojczyzny.

Minister Obronv Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI

Marszalek Polski

O k o ło  500 ty p ó w  m aszyn 
g ó rn iczych  p ro d u k u je m y  ju ż  

w  k ra ju
(f) Zakłady podległe Cen

tralnemu Zarządowi Przemyślu 
Budowy Maszyn Górniczych 
wykonały z nadwyżką ilościowy 
plan produkcji za I półrocze 
br. wytwarzając w tym okresie 
obok bieżącej produkcji kilka
naście prototypów nowych ma
szyn i urządzeń.

Zakłady Przemysłu Budowy 
.Maszyn Górniczych produkują 
obecnie ok. 500 podstawowych 
asortymentów urządzeń górni-

w kopalni im. Stalina nowej, 
niezwykle wydajnej metody wy
bierania ścian węglowych we
dług pomysłu techników Bla
szczyka i Gatęziowskiego, wy
produkowano w ciągu miesiąca 
10 sztuk krótkich ładowarek 
przenośnikowych, które są nie
zbędne przy stosowaniu tego 
systemu eksploatacji.

Znaczną pomoc otrzymuje od 
przemysłu maszyn górniczych 
również górnictwo naftowe o- 
raz kopalnie rud. Jednym z naj
większych osiągnięć w tym za-

W I półroczu br. rozpoczęto ; kresje ' j est rozpoczęcie w roku 
■■rvjna produkcie wypróbowa- bież. seryjnej produkcji złożo-seryjną produkcję wypróbow 

nej już wrębiarki zabierkowej 
nowego typu, przystosowanej 
róKnież do pracy na chodni
kach. Również w ub. miesią
cach br. opanowana została cał
kowicie seryjna produkcja ła
dowarki zasięrzutnej do kamie
nia. Ładowarka ta zastępuje 
pracę 7 ładowaczy.

W związku z wprowadzeniem

3096 ton konstrukcji i 437 ton 
urządzeń daty w czerwcu 

Nowej Hucie zakłady przemysłu 
maszynowego

(0  Spośród 60 zakładów których załogi koncentrują swe
przemysłu maszynowego pra
cujących dla potrzeb Nowej Hu
ty niemal wszystkie wywiązały 
się w czerwcu br. ze swych o- 
bowiązków. Dostarczyły one w 
tym okresie budowie Nowej Hu
ty 3.096 ton konstrukcji, tj. o 
ponad 500 ton więcej niż prze
widywał plan oraz 437 ton ma
szyn i urządzeń, tj. o ponad 30 
ton więcej niż zaplanowano.

Do załóg, które najsprawniej 
i najlepiej wywiązały się ze 
siyych dostaw należą m. in. za
łogi: Zakładów Budowy Ma
szyn w Mikołowie, Zakładów 
im. Szadkowskiego w Krako
wie, Zakładów Urządzeń Ko
tłowych w Ochojcu, Gliwickich 
Zakładów Konstrukcji Stalo
wych oraz Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda“ .

Większość zakładów, które 
przodują w dostawach dla No
wej Huty, równocześnie w peł- 

realizuje inni? swe zadania
planowe. Są jednak zakłady,

3 ly§iące młodych 
Francuzów przybędzie 

na Festiwal

nych, potężnych agregatów 
wiertniczych, przystosowanych 
do przeprowadzania wierceń 
eksploatacyjnych do głębokości 
1.500 m oraz podjęcie stałej 
produkcji maszyn do wierceń 
geologiczno - poszukiwawczych. 
Maszyny te umożliwiają doko
nywanie badań na głębokości 

|do 800 metrów. (PAP)

wysiłki niemal wyłącznie na 
przedterminowym wykonywa
niu dostaw dla Kombinatu. Do 
nich należy Fabryka Urządzeń 
Kuziennych w Elblągu. Załoga 
tej Fabryki wykonała wpraw
dzie na 3 miesiące przed termi
nem 7 urządzeń dla Nowej Hu
ty, lecz ma zaległości w reali
zowaniu innych planowych za
dań.

Obok załóg, które pomyślnie 
wykonują zarówno zamówienia 
dla Kombinatu jak i inne swe 
zadania planowe, są jednak 
nieliczne zakłady, które w 
czerwcu nie wywiązały się w 
pełni ze swych obowiązków wo
bec największej naszej budowdi. 
Do nich należą m. in. Fabryka 
Maszyn w Zawierciu oraz Fa
bryka Urządzeń Technicznych 
w Raciborzu. Obecnie załogi 
tych fabryk dążą do jak naj
szybszego zlikwidowania zale
głości. (PAP)

DZI Ś  W N U ME R Z E :

(f) PARYŻ (PAP). Francu
ski komitet organizacyjny Fe
stiwalu zapowiedział wysianie 
do Bukaresztu 3.000 delegatów.

Wyjazd do Bukaresztu zapo
wiedzieli J. P. Sartre i Simone 
de Beauvoir.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

E.  M IN K :  O w łaściw y sto- 
sim ek do p racy  polityczno-
w ychow aw czej

W . K U C Z Y Ń S K I: Rano — po
czątek sprzętu, wieczorem  
25 ton ziarna  w  m agazynie  

J. S TA R E C : Tydzień  na are
nie świata

L U C J A N  S O C H A : P iękne 1 
pożyteczne książki zna jdu ją  
się w  ty m  domu
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Komunikat biura 
prasouofjo Prezydium 
Rady Ministrów \RI1
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, biuro praso
we Prezydium Rady Ministrów j 
NRD ogłosiło komunikat nastę- i 
pującej treści:

Prasa imperialistyczna, a 
przede wszystkim zachodnio- 
berlińska usiłuje od kilku dni, 
rozpowszechniając kłamstwa i 
oszczerstwa, wywołać wrażenie

Połączone Plenum Komitetu 
Obwodowego i Moskiewskiego 

Komitetu Miejskiego KPZR

W a lka  ze stonką ziemniaczaną 
w ażnym  zagadnieniem państw ow ym

(a) MOSKWA (PAP). A- 
gencja TASS donosi, że w dniu 

|9 lipca w Sali Kolumnowej Do- 
t mu Związków odbyło się połą
czone plenum Moskiewskiego

jakoby w demokratycznym sek- \ jęomjjej u Obwodowego i Mo 
torze Berlina i w Niemieckiej | skiewskieg0 Komitetu Miej-

z akty
wem partyjnym Moskwy i ob
wodu moskiewskiego, poświę
cone omówieniu wyników 'ple
num Komitetu Centralnego Ko
munistycznej Partii Związku

powita 
podjęte

prawy warunków życia robót-I przeciwko wrogowi mas pracu-

obronnej potęgi naszej ojczy
zny, w dziedzinie dalszej po-

[ partię komunistyczną, 
i z zadowoleniem kroki

Republice Demokratycznej na-j sj<j Q wspólnje
leżało oczekiwać nowych żarnie- -
szek. Ta systematyczna nagon
ka dowodzi, że monopoliści za-_ 
graniczni i krajowi oraz ich po
plecznicy wewnątrz Niemiec 
zamierzają zorganizować nowe 
próby zakłócenia porządku i po
kojowego budownictwa. Nie li
da im się to jednak. Takie fak
ty, jak przeprowadzone stopnio- j 
wo zniesienie stanu wyjątkowe- l( 
go, zwolnienie większości osób, 
aresztowanych w związku z wy
darzeniami z dn. 17 czerwca o- 
raz przywrócenie normalnego 
ruchu w Berlinie z dniem 9 lip
ca br., świadczą o tym, że 
wszystkie te pogłoski pozba
wione są wszelkich podstaw.

ników, kołchoźników, inteli 
gencji, wszystkich ludzi ra 
dzieckich. Wcielając w ży 
cie uchwały XIX Zjazdu j 
KPZR partia zapewniła potęż-1 
try rozwój wszystkich dziedzin j 
gospodarki narodowej. Konse
kwentne realizowanie przez 
rząd radziecki pokojowej poli
tyki doprowadziło do dalszego

Radzieckiego. Na posiedzeniach j umocnienia międzynarodowej
plenum obecnych było około 
tys. osób.

Uczestnicy plenum wysiu 
hali z ogromną uwagą spra

wozdania i odczytanej przez , Cpntr;i|nv partii wykazywat j
referenta — sekretarza Korni- ;  ......;1„_ ¡ .A ,. . _ ___i

i pozycji ZSRR, do wzrostu 
1 autorytetu naszego kraju oraz 
do poważnego rozwoju świato- 

I wego ruchu na rzecz utrzyma- 
! nia i utrwalenia pokoju. Korni

jących — Ber ii.
Przedstawiciele masowych 

| organizacji ludu pracującego 
— przewodniczący Moskiew
skiej Obwodowej Rady Związ
ków Zawodowych Wasiliew 
i sekretarz Moskiewskiego Ob
wodowego Komitetu Komsomo- 
hi Chałdiejew., wyrażając opi
nię milionów członków związ
ków zawodowych, komsomol
ców, młodzieży, mówią z gnie- j 
wem o nikczemnych wrogich 
poczynaniach

I nia należytej krytyki i sarno- 
| krytyki.
| Podkreślano poważne niedo- 
j ciągnięcia w dziedzinie propa- 
| gandy partyjnej. W partyjnej 
i propagandzie moskiewskiej or- 
! ganizacji partyjnej w ostatnich 
| latach doszło do odchylenia od 
j marksistowsko - leninowskiego 
! pojmowania sprawy roli jed

nostki w historii.' Zamiast pra- 
| widłowo wyjaśniać rolę partii 
1 komunistycznej, jako kierowni- 
I czej siły w dziele budowy ko
munizmu w naszym kraju, pro- 

| paganda partyjna zbaczała nie

Uchwała Prezydium Rządu
zbędnych do zwalczania stonki.
Są one jednocześnie odpowie
dzialne za to, aby nie osłabło

jednokrotnie na drogę kultu

tetu Moskiewskiego KPZR Mi- 
ehajiowa — uchwały plenum

! szczególną troskę o zapewnie 
j nie jedności w kierowaniu par-

KC KPZR o zbrodniczej, anty- 
partyjnej i
działalności Ber ii. Dając wyraz 
jednolitej woli całej moskiew
skiej organizacji partyjnej

| poświecenia Wszystkich sil 
| sprawie zwycięskiego budów- 

tią i rządem dla pomyślnego j nictwa komunistycznego.

Bern. Mówcy j jednostki, co prowadzi do po- 
połenie wszyst-1 rnniejszenia roli partii i jej 

kich ludzi pracy wokół paitn > kierowniczego ośrodka, do osłu- 
komunistycznej, ich gotowość j bienia twórczej aktywności

, , ___- rozwiązania podstawowych za-
an ^lans w i  ,j ! da^ budowy’ społeczeństwa ko-i 

inunistycznego.
Z gniewem i oburzeniem |

W imieniu inteligencji rą- 
i dzieckiej, działaczy nauki, lite- 
! ratury i sztuki — uczestnicy 
j plenum: członek Akademii

Nowy rząd liński
({) HELSINKI (PAP). Pre

zydent Paasikici mianował 
nowy rząd koalicyjny. Rząd 
składa się z 6 agrariuszy

I c.zestnicy plenum przyjęli z^od- (uczestnicy dyskusji mówili na Topczijcw, profesor Wow
- ■ - • ■ • • ! plenum o zdradzieckiej działał-1..K . .L  JM___________\ nymi długotrwałymi oklaskam 

i uchwalę plenum KC KPZR, w 
pełni aprobującą jako jedynie 

i słuszne podjęte we właściwym 
| czasie zdecydowane kroki Pre-

ności nikczemnego1 wroga par- I czenko, pisarz Simonow mówią
, , , „ , . T __lo  sukcesach nauki i ku ltury wt u  i narodu radzieckiego, ! 7
agenta imperializmu międzyna
rodowego ■— Berii.

członków Szwedzkiej Partii 1 zydium Komitetu Centralnego
Ludowej i 4 ministrów facho
wych. Na czele rządu stoi Kek- 
konen, przywódca agrariuszy.

Wzrost bezrobocia 
w Anglii

(f) LONDYN (PAP). Biuro j 
do spraw najmu robotników por-

KPZR dla zlikwidowania zbrod- 
! niczei antypartyjnej i antypań
stwowej działalności Berii. Z 

i całkowitą jednomyślnością i z 
| gorącą aprobatą przyjęto hucz- 
S nymi oklaskami uchwałę ple- 
| num KC KPZR —- o wyklucze
niu Ł. P. Berii, jako wroga par
tii i narodu radzieckiego z sze- 

Partii

-— Ohydna działalność Berii 
— tego burżuazyjnego renega
ta — wywołuje oburzenie całej 
partii, caiego narodu radziec- 

i kiego —- powiedział sekretarz 
| leninowskiego komitetu dziel- 
: nicowego KPZR w Moskwie 
; Gulajew. Z głębokim zadowo- 
j leniem przyjmowane są podjęte i wykonaniu

ZSRR osiągniętych pod prze
wodem partii komunistycznej. 
Radzieccy uczeni, pracownicy 
kultury — powiedział członek 
Akademii Nauk Topczijew 
piętnują zbrodniczą, ąntypartyj- 
ną i antypaństwową działał

mas partyjnych i szerokich 
rzesz ludu pracującego. Twór
cze podejście do sprawy opa
nowania nauki Marksa — En
gelsa — Lenina — Stalina za
stępuje się w szeregu wypad
ków dogmatyzrriem i talmu- 
dyzmem, nie poświęca się na
leżytej uwagi ideologicznemu 
hartowaniu kadr partyjnych, 
radzieckich, gospodarczych, wy
chowywaniu w duchu ścisłego 
przestrzegania dyscypliny par- 

i tyjnej i państwowej. Podkre- 
• siano również, że organiza
cje partyjne nie udzielają do
statecznej uwagi propagowa-

(f) W związku z poważnym zwiększeniem się niebezpieczeń
stwa stonki ziemniaczanej, Prezydium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawne wzmożenia wałki ze stonką w 1953 r.

W uchwale tej czytamy: „Po- [nia jak najbardziej skutecznych 
jawienie się stonki ziemniacza- i środków dla wzmożenia walki, 
nej na terenach dotychczas nie- Ze względu na to, że dalsze 
opanowanych przez szkodnika I rozprzestrzenianie się stonki 
oraz przeszło czterokrotny j grozi klęską uprawie ziemńia- 
•wzrost .liczby ognisk w stosun- | ka, wszystkie zainteresowane 
ku do ubiegłego roku — sygna- [resorty, instytucje, organizacje 
lizuje olbrzymie niebezpieczeń- i masowe i rady narodowe po-

; nasilenie walki ze stonką w 
czasie kampanii żniwno-omloto- 

: w ej.
I Uchwała przewiduje pretnio- 
i wanie tych osób. odpowiedzial- 
| nych za przebieg zwalczania 
I stonki, które wyróżniły się w 
| organizowaniu i przeprowadza
niu lustracji upraw ziemniacza-

stwo, jakie zawisło nad uprą-I winny w swojej działalności w nych i w likwidacji odkrytych
ognisk szkodnika. JednocześnietVą ziemniaka w Polsce

Podstawową przyczyną tęgo
i okresie najbliższych trzech mie- 
! siçcv sprawę walki ze stonką

stanu jest. niezlikwidowanie i traktować jako jedno z najważ- 
wszystkich ognisk w roku u- [ niejszych swoich zadań.
biegłym. Obecna sytuacja -staje 
się jeszcze bardziej groźna, po
nieważ mimo przygotowania 
caiej akcji znacznie lepiej niż 
w roku ubiegłym — Uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 20 
grudnia 1952 r. o organizacji 
walki ze stonką ziemniaczaną

W wypadkach niezbędnych, 
i związanych z - silnym występo- 
| waniem szkodnika, prezydia 
i wojewódzkich rad narodow ych 
winny ogłosić stan zagrożenia 

I na określonym terenie i po- 
! wziąć jednocześnie uchwa
łę o wprowadzeniu obowiązku

w 1953 r. jest wykonywana nie- [świadczeń osobistych i rzeczo-
należycie i kontrola ■ przebiegu 
akcji jest niedostateczna.

Źródłem słabych wyników 
walki, błędów i niedociągnięć 
jest zbyt administracyjny spo-

wych dla zorganizowania spo
łecznej akcji zwalczania ston- 

j ki ziemniaczanej (zgodnie i  
j Dekretem z dnia 25.4.1953 r. o 
' świadczeniu na cele zwalcza-

sób kierowania akcją —■ bez [ nia klęsk żywiołowych)“ , 
stałej, wielkiej, politycznej mo
bilizacji zainteresowanych w tej 
akcji najszerszych mas, przede 
wszystkim zaś mas chłopskich 
i robotników rolnych.

Lustracje indywidualne, sta-

,.Najważniejszym zadaniem 
w obecnym etapie wałki — gło
si uchwała — jest wykrycie ; 
wszystkich istniejących ognisk 
stonki i ich skuteczna likwida 
cja w dniu wykrycia lub najda

riość wroga narodu Berii oraz I ll!U 1Łiei patriotyzmu radziec-
' ¡ego, przyjaźni narodów 

i ZSRR, wychowywaniu ludzi
zapewniają partię i naród ra- j 
dziecki, że poświęcą wszystkie j .
swe siły i wiedzę pomyślnemu j Prac>' w duchu czujności poli-

towych ogłosiło sprawozdanie (egow Komunistycznej 
za r. 1952. Ze sprawozdania w’y j 
nika, że wobec zmniejszenia im- \ 
portu i niechęci angielskich kół [ 
rządzących do rozwijania han

Związku Radzieckiego za zdra 
dziecką działalność, zmierzają- [ zlikwidowania zbrodniczej, an 
cą do podważenia państwa ra- typartyjnej 
dzieckiego oraz uchwałę Pre-

, ...... .. historycznych 1 tycznej, w duchu socjalistycz-
we właściwym czasie i zdecy- dań, postawionych przez XIX i ne£? stosunku^ cło pracy i w in
dowane kroki Komitetu Cen- i Zjazd partii, 
trałtiego naszej partii w celu

nowiące podstawę likwidacji | lej w następnym dniu. Walkę 
ognisk — w wielu gromadach, i ze stonką ziemniaczaną należy

uważać za szczególnie ważne
w

spółdzielniach produkcyjnych i
państwowych gospodarstwach zagadnienie państwowe 
rolnych są niedbale prowadzo- j związku z tym  _Prezydium Rzą-

! snóści socjalistycznej.
I W uchwale powziętej w at 

Odpowiadając na wezwanie j mosferze całkowitej jednomyśl

dl u ze Związkiem Radzieckim. ! zydiuni Rady Najwyższej ZSRR 
Chinami i krajami demokracji!0 przekazaniu sprawy zbrodm-

antypaństwowej j P1™  KC KPZR' abv ,ze sPr,a' ' ności i zwartości
w.V Bern wysnuć naukę polr- j plenum Moskiewskiego Korni 
tyczną i wyciągnąć nieodzow ~ ‘ .............

ludowej, nastąpił gwałtowny 
spadek zatrudnienia robotników 
portowych. W roku 1952 prze
ciętnie 11.834 robotników por
towych spośród 56.832 nie mia
ło zapewnionej codziennej 
pracy.

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz- , 

two naczelne Koreańskiej Ar
m ii Ludowej w komunikacie o- 
głoszonym w Phenjanie dnia 
9 brn. donosi, że w ciągu ubie
głej doby wojska ludowe to
czyły walki o znaczeniu lokal
nym z nieprzyjacielem w rejo
nie Koranphori i na południo
wy - zachód od Kahori.

W nocy na 9 lipca lotnictwo 
amerykańskie dokonało nalo
tów na okolice miasta Hynnam 
w prowincji Południowy Jon- 
hamgen, bombardując je za
ciekle. Wśród ludności cywilnej 
jest wiele ofiar. Liczne domy u- 
legly zniszczeniu.

9 brn. strzelcy, - niszczyciele 
zestrzelili 2 samoloty nieprzy
jacielskie.

[czej działalności L. P. Berii do 
| rozpatrzenia Sądowi Najwyż- 
i szemu ZSRR.

Połączone plenum Moskiew- 
i s.kiego Komitetu Obwodowego 
I i Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR wspólnie z 

I aktywem przekształciło się w 
[ potężną manifestację jedności 
moskiewskiej organizacji par
tyjnej, jej ścisłego zespolenia 

i wokół Komitetu Centralnego 
! KPZR. Referent i wszyscy 
[ mówcy zabierający głos w dy
skusji stwierdzali, że uchwala 

i plenum Komitetu Centralnego 
i KPZR ma ogromne znaczenie 
| dla partii, d!a całego narodu 
[ radzieckiego. Uczestnicy ple- 
[ num oświadczali, że uchwala 
j plenum KC KPZR spotka się. z 
[ całkowitym poparciem i apro- 
| batą we wszystkich organiza- 
| cjach partyjnych.

Uczestnicy plenum jedno- 
[ myślnie podkreślali, że Komi- 
[ tet Centralny partii w ciągu 
j ubiegłych 4 miesięcy po zgonie 
J. \V. Stalina, zapewnił nie- 

I zakłócone i prawidłowe kie
rownictwo całym życiem kra-

panstwowej 
działalności Berii. Sekretarz 
N a r o - F o m i ń s k i e go Miejskiego
Komitetu Partii i. Kopienkiri 
podkreśla w swym przemówie
niu głęboki sens i ogromne 
znaczenie uchwały plenum KC 
KPZR. Kopienkin krytykuje 
niedociągnięcia w pracy ideolo
gicznej oraz mówi o koniecz
ności szerszego 
krytyki i 
żywa nia większej czujności w 
pracy.

, tetu Obwodowego i Moskiew- 
ne wnioski dla swej dalszej [ skiego Komitetu Miejskiego 
działalności, komuniści Mo- [ KPZR aprobuje w całej pełni 
skwy i obwodu moskiewskiego j uchwałę Komitetu Centralnego 
ujawniali, i poddawali krytyce | Komunistycznej Partii Związ-
niedociągmęcia w pracy orga
nizacji partyjnych i radziec
kich w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego i wychowaniarozwijania ¡ , - ,  _, , , ■ - ,  komunistycznegosamokrytyki, wyka- J a

— Partia nasza uczy — mo 
wi dyrektor .kombinatu „Triech 
gornaja Manufaktura“ Siewier- 
snowa — że zawsze i we 
wszystkim należy dochowywać 
wierności zasadom, wykazywać 
przenikliwość polityczną, zaw
sze pamiętać o otoczeniu kapi
talistycznym i być czujnym. 
Powinniśmy wyciągnąć ze 
sprawy Berii wnioski politycz
ne. Ten odszczepieniec i zdraj-

Na plenum przytaczano koti- 
! kretne fakty świadczące, że w 
I Moskwie i w obwodzie mo- 
[ skiewskim są jeszcze pozosta- 
' jące w tyle. przedsiębiorstwa 
przemysłowe, że niektóre koł
chozy znajdują się w stanie
zaniedbania. Uczestnicy ple
num zgłaszali praktyczne pro
pozycje w sprawie zlikwidowa
nia tych niedociągnięć. Wielo 
uwagi poświęcono na plenum 
zadaniom organizacji partyj
nych w dziedzinie usprawnia
nia pracy partyjno-organiza

ca wkroczył na drogę potwor- j cvjnę- ¡ ideologicznej. W mo- 
nych zbrodni, usiłował prze- sj<jeWskiej organizacji partyj- 

snrawip htinowni- • - t .  „ .  .iu„ - t ___szkodzić sprawie budowni 
ctwa komunistycznego w na
szym kraju. Jesteśmy głęboko 
wdzięczni KC naszej partii, 
który zdemaskował i unieszko
dliw i! tego zdrajcę.

Przewodniczący kołchozu

nej, jak podkreślano na ple
num, są poważne niedociągnię
cia w dziedzinie przestrzegania 
opracowanych przez Lenina 

| bolszewickich zasad kierowni- 
[ ctwa partyjnego. Niektóre re-

Ku Radzieckiego i przyjmuje 
ją jako wytyczną podlegającą 
bezwzględnemu wykonaniu. Na
kreślone zostały praktyczne 
środki wcielenia w życie przez 
organizacje partyjne Moskwy i 
obwodu moskiewskiego zadań 
postawionych przez plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii.

„Połączone plenum Moskiew
skiego Komitetu Obwodowego 
i Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR wspólnie v 
aktywem — głosi uchwała — 
zapewnia Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego, że moskiew
ska organizacją partyjna będzie 
nadal wierną i niezawodną 
ostoją Komitetu Centralnego 
partii.

Moskiewska organizacja par
tyjna jeszcze bardziej zespoli 
swe szeregi wokół KC KPZR 
i pod jego wypróbowanym kie
rownictwem poprowadzi masy 
pracujące Moskwy i obwodu

cłu wzywa całe społeczeństwo 
do współdziałania w wykry
waniu i likwidacji ognisk“ .

Mobilizacja sił 
i środków do walki 

ze stonką
W dalszym ciągu uchwały, 

Prezydium Rządu ustala odpo
wiednie formy organizacji

ne, a zdarzały się również wy 
padki niedokonywania lustracji!
Niestarannie organizowane by
ły w wielu miejscowościach 
także lustracje ogólne.

Przykładem szkodliwego nie
połączone dbalstwa jest niezlikwidowanie 

sarnosiewów, powstałych na 
skutek źle przeprowadzonych 
wykopków w 1952 r.

Również niezadowalający j wzmożonej walki ze stonką, 
jest przebieg likwidacji ognisk.
Najważniejszy błąd polega na 
zbyt długim okresie upływają
cym między wykryciem, a likw i
dacją ogniska.

W wielu POM-ach dyrekcje 
nie odnoszą się do zagadnie
nia walki ze stonką jako do 
sprawy pierwszoplanowej — co 
jest przyczyną wielu zaniedbań 
w dokonywaniu terminowego

uchwała podkreśla, że w razie 
stwierdzenia wypadków lekce
ważenia przez użytkowników 
gruntów zarządzeń w sprawie 
zwalczania stonki, winni być o- 

[ ni karani. Konsekwencje karne 
wyciągane będą w stosunku do 
wszystkich tych, którzy złośli- 

I wie lekceważą swoje obowiązki 
: i dopuszczają do zaniedbań lub 
i braków w akcji zwalczania 
i stonki.

Obowiązki 
Rad Narodowych

W dalszej części uchwala 
i Prezydium Rządu szczegółowo 
omawia obowiązki rad narodo- 

I wych, które są odpowiedzialne 
[ za całokształt wałki ze stonką 
[ ziemniaczaną na swym terenie, 
i Mają one obowiązek systema
tycznego analizowania przebie- 

j gu wałki ze stonką dla usta 1 a- 
I nia operatywnych wniosków.
| Rady narodowe obowiązane są 
przekazać operatywne zalece- 

| nia, wynikające z uchwały,
[ wszystkim zainteresowanym, o- 
mawiać przy każdej okazji z 
chłopami ich obowiązki w zwal- 

I cżaniu stonki, wykazywać im 
{ konieczność wzmożenia wałki, 
i mobilizować do powszechnego 
| udziału \\f lustracjach ogólnych 
i i zapewnić przeprowadzanie 
[ cotygodniowych lustracji indy- 
[ wicluainych. Zadaniem rad na-. 
[ rodowych jest zabezpieczyć od
powiednie siły i środki do na-

W ministerstwach Rolnictwa i tychmiastowej likwidacji wszy- 
i PGR powołani zostana pełno- stkich ognisk, zapewnie spraw- 
mocnicy do spraw walki ze [ nosć drużyn technicznych t ko
ronka 'którzy przez specjalnych ! lun™ mterwencyjnycn oraz kon- 
incnoiśinrm,, 'nmwadzić herb « y - : trolowac przebieg całej akcji.przebieg całej akcji

Sprzęt ochrony roślin
Aby zapewnić niezbędny 

nia w walce ze stonką ziemma-j Spr7ęj. ¿o likwidacji ognisk 
cżaną uchwała' zobowiązuje o- 
chotnicze straże pożarne. ' Ko-1

inspektorów prowadzić będą sy 
stematyczną kontrolę i opera- j 
tywnie kierować całą akcją. 

Doi aktywnego współdziała-!

stonki, Prezydium Rządu zobo
wiązało odpowiednie resorty do

dziedzinie zespolenia partii 
narodu wokół 
wy komunizmu, 
umocnienia ekonomicznej

dniu 9 bm. odbyło się na Krem- [ gród 
lu uroczyste wręczenie Mię

‘kiego, wy 
wi o pokój. 

Przewodniczący

protestacyjny 
TO tysięcy robotników 

w Australii
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Sydney, że [ 
związek zawodowy robotników; [ 
przemysłu budowy maszyn w [
Australii, liczący przeszło 70 ; 
tysięcy członków, przeprowadził [ 
w dniu 8 bm. strajk protesta
cyjny przeciwko podjętym przez 
władze próbom roztoczenia kon-; 
troi i nad wyborami do kierow
nictwa tego związku.

W ia d o m o ś c i s p o r to w e

W ilczewski zwycięzcą 
I  etapu wyścigu CW KS

Ł U E L IN  (te ł. w l.). M im o dobrych 
•warunków atm osferycznych i te e- j 
now ych p ierw szy etap w yścigu |
CW KS rozegrany w  dn iu  9 brn. ko
larze p rze jecha li w  stosunkowo ; 
w o ln ym  tem pie, n ie u ja w n ia ją c  i n i-  i 
c ja ty w y  w  częstych ucieczkach i w 
konsekw encji zwycięzca osiągnął ! 
dość niską przeciętną szybkość o- ! 
ko to  33 km  na godz. Na starcie 
pierwszego etapu z W arszawy do 
L u b lin a  długości 150 km  stanęło j 
146 zaw odników . S tarterem  liono - , 
ro w ym  b y ł gen R otkiew icz.

Początkowo kolarze jadą  zw artą 
grupą, dopiero na 40 km  ucieka ją  
’W ilczewski i  U lik , uzysku jąc  nad ; 
pozosta łym i zaw odnikam i oko ło 
1000 m e trów  przewagi. Po 50- 
kilom etrow e.i pogoni czołówka sk ła 
dająca stę z 80 ko la rzy  dochodzi 
prowadzącą wyścig dw ó jkę . Po 
100 km  jesteśmy św iadkam i d ru g ie j, ; 
n ieudanej zresztą ucieczki za in ic jo 
w ane j tym  razem przez Lasaka i 
W ięckowskiego. Ciekawsza w alka 
rozegrała się dopiero na osta tn ich : 
k ilom e trach , k iedy  z czo łów ki w y - ; 
sunęli się do przodu Chwiendacz z ;
W ilczew skim , k tó rzy  powiększając 
coraz bardzie j dystans, ja ko  p ie rw - ' 
si w jecha li na stadion w  L u b lin ie .
Na fin iszu  lepszym okazał się W il
czewski, k tó ry  ja k o  zwycięzca m i- j 
n a ł Unie m e ty  w czasie 3:54,35, 2) >
Chwiendacz — 3:54,38, 3) K ró la k  — 1 
3:33,05, 4) W ó jc ik  — 3:55,06, 5) Wa* 
liszew ski — 3:55,07, 6) Czarnecki.
7> L iszk iew icz, z) Lasak, 9) Jan- storpedowania rozejiTiu będzie 
k& w skl Jerzy. 10) Jankow ski M a
rian , 11) G abrych, 12) W rzesiński 
19) Hadasik, 30) W ięckow ski 
K la b iń sk i.

Zespołowo etap w ygra ła  drużyna 
CW KS I w  czasie 11:45,18 przed 
W łókniarzem . — 11:47,40 i G w ard ią  I 
— 11:4f.1".

Na uwagę zasługuje dobra jazda
zaw odników  W łókn ia rza : Gabrycha,
B onka i P ijanow skiego 
t r a f i l i  w yprzedzić tak 
ja k im  jes t drużyna

ju, dokonał wielkiej pracy w „Boriec“  Ażirkow oświadczył, j tii naruszają ustalone przez
..................Statut KPZR terminy zwoływa

nia posiedzeń plenarnych, za
sady zespołowego kierowni-

iono^e i miejskie komitety par- [ moskiewskiego do walki o wcie
lenie w życie polityki ustalonej

remontu aparatów ochrony ro- | mendanci straży pożarnych v. i zwiększenia produkcji sprzętu
ślin oraz powoduje mato j powiatach i gminacn zostaną | przieciwstonkowegro i do zabez-
sprawną ich eksploatację w' to- j powołani na zastępców pełno- 1 pieczenia pełnej gotowości apa- 
ku akcji. ! moenikow prezydiów rad naro- j ratury ochrony roślin. M. in. od-

Prezydia wojewódzkich rad [ dowych do spraw walki ze ston- powiedzialne zadania postawio
na rodowych niedostatecznie ;
zajmowały się mobilizacją mas 
chłopskich i robotników rolnych 
oraz samym przebiegiem walki 
ze stonką, nie wyciągały kon
sekwencji ze stwierdzonych ti- 
chybień i w rzadkich tylko wy
padkach pociągały winnych do 
odpowiedzialności.

We wszystkich prawie woje
wództwach miejskie rady naro
dowe nie zabezpieczyły lustra
cji na ogródkach i działkach 
pracowniczych.

Stwierdzono, że dyrektorzy
i I że żadnym wrogom nie uda się [ 

zadań budo-1 nigdy podważyć ustroju koł- 
w dziedzinie ! chozowego w ZSRR. Chłopstwo [

przez partie, o urzeczywistnię- i zespołów, a nawet okręgów1 . . ■ . “ . i n c  n « : . i r U m  HArł o

i I kołchozowe, wychowane przez i ctwa, nie zapewniają rozwija

nie wspaniałego programu bu
downictwa komunistycznego w 
naszym kraju“ .

W ręczenie N agrody S ta linow sk ie j w yb itnem u  
japońskiem u obrońcy poko ju  jiro f. Ikuo  O jam a

(f) MOSKWA (PAP). W [ spraw Międzynarodowych Na-1 zasługi profesora Ikuo Ojama , Antyfaszystowskiego

PGR — nie udzielają dostatecz
nej uwagi zagadnieniu walki ze 
stonką“ .

W dalszym ciągu uchwała 
Prezydium stwierdza:

„Istniejąca w kraju sytuacja 
dyktuje konieczność natychmia
stowej mobilizacji i wprowadze-

ką, a komendanci straży po- ne zostaiy przed POM-ami w 
! żarnych w gromadach będą o- j dziedzinie remontów i eksploa- 
bok przodowników ochrony ro- taeji sprzętu, 
ślin zastępcami sołtysów w 
sprawach zwalczania stonki.

Uchwała wzywa do udziału 
w akcji przeciwstonkowej rów
nież stowarzyszenia i organi
zacje masowe. W okresie naj
bliższych 3 miesięcy organiza
cje te powinny — jak podkre
śla uchwala stawiać zagadnie
nie walki ze stonką jąko jed
no z najważniejszych zadań 
ogólnopaństwowych i skierować 
do akcji jak najszersze rzesze 
swoich aktywistów.

Sprawami zwalczania stonki 
ziemniaczanej zajmą się rów
nież komisje żniumo-oniłotowe, 
które Zostały zobowiązane do 
tego, aby ułatwiły mobilizację 
ludzi, oraz zabezpieczenie od
powiedniego sprzętu, środków 
chemicznych i transportu, nie-

Szeroka
akcja propagandowa

Dalsza część uchwały poświę
cona jest sprawom pracy poii- 
tyczno-uświadamiającej wśród 
najszerszych rzesz _ społeczeń
stwa o niebezpieczeństwie ston
ki ziemniaczanej, o konieczno
ści jak najaktywniejszego udzia
łu w walce z tym szkodnikiem. 
W pracy tej użyte będą wszyst
kie formy propagandy. Rady na
rodowe powinny — jak stwier
dza uchwała — współdziałać w 
tej dziedzinie również z organi
zacjami masowymi i politycz
nymi, opierając się w groma
dach o najbardziej świadomy 
aktyw partyjny i bezpartyjny 
oraz młodzież. (PAP)

Stalinowskich, członek 
Nauk Dymitr Sko-i Akademii

dzynarodowej Nagrody Stali- \ bielcyn wręczając Ikuo Ojamie 
nowskiej „Za Utrwalanie Po- [ nagrodę, powiedział, że ludzie 
koju Między Narodami“  pro- j radzieccy w osobie Oj a my vyi- 
festrow i" Ikuo Ojama, deputo- j tają serdecznie cały naród ja- kiego Komitetu Obrony Poko- 
wanemu do parlamentu japoń-1 poński, wszystkie demokratycz- j ju — przewodniczący Komitetu, 
skieso, wybitnemu ’bojowniko- \ ne siły Japonii. [pisarz Mikołaj Tichonow, wboje

Członek Akademii Nauk Sko- 
komitetu d o ! bielcyn zobrazował wybitne

Korni te-
przeciwko groźbie i tu Kobiet Radzieckich -— prof.

Katarzyna Wasiukowa, w imie
niu Związku Pisarzy Radziec
kich — Borys Agapow, w 
imieniu Moskiewskiego Uni
wersytetu Państwowego — pro
fesor Aleksander Jefimow.

W odpowiedzi profesor Ikuo 
imieniu Akademii Nauk ZSRR ; Ojama wyraził głęboką wdzię

w walce 
wojny.

Przemówienia podczas uro- 
| czystości wręczenia nagrody 
i wygłosili: .w imieniu radziec-

Władze USA stwarzają szachistom radzieckim 
warunki pobytu sprzeczne z elementarnymi 
.. zasadami gościnności międzynarodowej

Oświadczenie wiceministra A. Wyszyńskiego
_ . (f) MOSKWA (PAP). Agen-

G. Aleksandrów, w imieniu ; czność za okazany mu zaszczyt.; cja TASS ogłasza następujący

Dla urzeczywistnienia rozejmu USA musza położyć kres 
prowokacyjnym wybrykom Li Syn-mana

Komentarz agencji Nowych Chin
(f) PEKIN (PAP). W korę- ■ 

spondencji z Kaesongu z dnia [ 
8 bm. agencja Nowych Chin [ 
pisze:

Pismo marszałka Kim Ir-se- 
na i dowódcy ochotników chiń- [ 
skich Peng Teh-huaia do gen. [ 
Clarka przynosi nadzieję na 
rychłe dojście do skutku rozej- [ 
mu w Korei. Pismo to przęsła- [ 
ne zostało w chwili, gdy Li 
Syn-man, korzystając z pobła
żania USA, usiłuje wszelkimi | 
sposobami storpedować rozejm. j

News Service, plany Li Syn- 
mana przewidują: *1) „zwoi- [ ra utrzymuje, ze 
nienie“  przeszło 10 tysięcy jeń- [ pragnie również

Korespondent agencji Reute- 
Li Syn-man 
„wbić klin

ców chińskich, internowanych j pomiędzy Stany Zjednoczone a
na wyspie Czcdżudo, a nie 
podlegających bezpośredniej 
repatriacji: 2) „zwolnienie“ 
jeszcze przeszło 8 tysięcy jeń
ców Koreańskiej Armii Ludo
wej: 3) odmowę wycofania się 
ze strefy zdemilftaryzowanej 
po podpisaniu rozejmu.

Na wiadomość o odpowie
dzi strony koreańsko-chińskiej

i na propozycje gen. Clarka po- 
Poważne niebezpieczeństwo | tudrwiowo-koreanski „minister

! spraw zagranicznych“  oświad
czył, że Stany Zjednoczone po-

a
nadal istniało, jeżeli strona a 

56) merykanska nie zmieni swego [ w 
[ pobłażliwego
! Li Syn-mana. Właśnie w mo 
[ menele, gdy w Panmundżonie 
[spotkali się oficerowie fączni-

Szczerbakow bije  
rekord Europy

:ue zmieni swego j wjnny uprzedzić Li Syn-mana 
stanowiska wobec ; 0 podpisaniu rozejmu na trzy 

" dui z góry, aby Li Syn-man
mógł zastanowić się nad swoim

i-za: uaorycn», i . . , n u i i dalszym postępowaniem. Z
go, którzy po- [ kowi obu stron, Robertson od- [ v,ra|<u takiego zawiadomienia
Gwarnizl pó!’ ! bywal sw* jedenastą rozmowę z j dojś(; może do „wmieszania“ , 

(W.) L: Syn-manem. Jak wynika z ?a p.|óre „rząd Li Syn-mana nie

Wspólnotę Brytyjską“ . Według 
1 informacji tejże agencji, Li [ 
[ Syn-man w razie podpisania j 
| rozejmu może „rzucić na stół [ 
! swą ostatnią kartę“ , kierując \ 
armię południowo-koreańską na [ 
północ. Sądzi on, że Stany I 
Zjednoczone nie mogłyby sobie ; 
pozwolić na dopuszczenie do j 

j unicestwienia tej armii i mu- i 
! siałyby ostatecznie dopomóc [
[ jej-

Ze wszystkich tych wiado.
[ mości wynika — pisze agencja [ 
Nowych Chin — że jeżeli stro
na amerykańska będzie nadal ; 
pobłażała Li Syn-manowi, mo- ! 

: żliwe jest, że istotnie Li Syn- [ 
mail rzuci na stoi swoją ostat- i

nią kartę, by udaremnić ro‘ 
z.ejrn. Tu właśnie tkwi niebez- 
pieczeństwo obecnej sytuacji. 
Strona koreańsko-chińska zwró
ciła na to uwagę i zażądała, 
by strona amerykańska podjęła 
skuteczne kroki, które zapewni
łyby przestrzeganie przez rząd 
i armię Li Syn-mana ukiadu 
rozejmowego i wszystkich in 
nych porozumień. Zachodzi py
tanie, czy strona amerykańska i

komunikat: Jak już donoszo 
no w prasie, na 15 lipca 
br. wyznaczono w Nowym Jor
ku turniej między drużynami 
szachistów ZSRR i Stanów 
Zjednoczonych.

W związku z tym dnia 8 lip 
ca zastępca ministra spraw za
granicznych ZSRR A. Wyszyń
ski przesłał charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych w Zwią
zku Radzieckim O. Shaugnessy 
następujące oświadczenie:

W związku z wyznaczonym

chowa odpowiedziała Federa
cji Amerykańskiej, że zgadza 
się na udział w tym turnieju, 
po czym między Amerykańską 
Federacją Szachową a Sekcją 
Radziecką uzgodniono wszyst
kie niezbędne warunki przepro
wadzenia turnieju.

Jednakże przy wydawaniu sza

wypoczywać w czasie turnieju.
Dnia 7 lipca, gdy szachiści 

radzieccy wyjechali już,z ZSRR 
i znajdowali sic w drodze do 

| Stanów Zjednoczonych, mini- 
i sterstwo otrzymało od amba
sady zawiadomienie, że Depar- 

[ lament Stanu odpowiedział od- 
i mówili« w sprawie umożiiwie-

chistom radzieckim wiz wjaz- ! nia szachistom radzieckim wy-
dowych do USA ambasada 
amerykańska z polecenia De-

jazdu do w illi przedstawiciel
stwa radzieckiego w Glencove.

parlamentu Stanu zakomuniko- 1 Pozbawienie szachistów ra- 
wała, że wizy te wydaje por] | dzieckich prawa wyjazdu do
warunkiem, iż szachiści ! Glencove stwarza nienormalne

[ dzieccy będą mieszkali w No- j warunki ich pobytu w Stanach 
‘ wym Jorku i nie będą wyjeżdża- Zjednoczonych, gdzie mają

brać udział w turnieju szacho
wym, nie odpowiada elemen-

na 15 lipca br. turniejem sza-j ¡j zg granjCę j eg0 miasta, 
chowym nuędzy drużynami; w  przeprowa,izonycll następ
ZSRR i S ta n ó w  Zjediioczon^c.i | n j e ro z tn o w a c j,  w  j ej  sprawie | tarnym wymogom gościnności
uważam za konieczność o.świad 
czyć co następuje:

W końcu lutego br. preze.
podejmie kroki zapewniające I Międzynarodowej Federacji j Moskwie wyjaśniło się, że zakaz 
urzeczywistnienie rozejmu, któ- | Szachistów p. Rogard w imię- j opuszczania granicy Nowego 

' całego i niu Amerykańskiej Federacji [ Jorku przez szachistów radziec- 
! Szachowej wystosował oficja

rego pragną narody 
świata, czy też będzie nadal 
pobłażała Li Syn-manowi w 
jego wysiłkach storpedowania 
rozejmu. Strona amerykańska 
będzie musiała odpowiedzieć 
na to pytanie czynami, a nie 
tylko słowami.

kich dotyczy również możliwo- 
; ne zaproszenie do Wszech- [ ści wyjazdów do miasta Glen- 
1 związkowej Sekcji Szachowej ! cove, położonego w odległości 
w ZSRR, proponując odbycie ! 12 mil od granicy Nowego Jor-

między ministerstwem spraw [ międzynarodowej wobec zapro- 
zagranicznych ZSRR a amba- | szonych do USA szachistów 
sadą Stanów Zjednoczonych w radzieckich i jest dla szachi

stów radzieckich całkowicie nie 
do przyjęcia.

Wsżechzwiązkowa Sekcj a 
Szachowa i szachiści radziec
cy uważają, że jeżeli nie zosta
ną zmienione wyżej wymienio
ne warunki pobytu szachistów

lipcu br. w Nowym Jorku [ ku. W Gleucoye znajduje się i radzieckich w Stanach Zjedno- 
lieju szachowego między [ należąca do przedstawicielstwa | czonych, nie będą oni mogli

; licznych doniesień, w Seulu pa- j bcd2!e 
j nuje napięta atmosfera. Krążą 

. i pogłoski, że Li Syn-man za-

odpowiedzial-

M O SKW A. Na zawodach le kko - .
a tle tycznych w  Moskwie Zasłużony ! mierzą dOKOIiac nowych aktOW  
M is trz  Sportu — Szczerbakow u- 
zyska ł w tró js ko ku  doskonały w y 
n ik  16,12. W yn ik  ten je s t o M cm 
lepszy od re ko rdu  E uropy i ZSKR, 
ustanowionego przez Szczerbakowa 
na Igrzyskach O lim p ijs k ich  w  H e l
s inkach.

sabotażu, aby uniemożliwić pod
pisanie rozejmu.

Według doniesień agencji a- 
merykańskięj

ponoś
j ności“ .
j Według szeregu doniesień 
i prasowych, Li Syn-man jest na- 
; dal przekonany, że Stany Zje.d- 
i troczone udzielą mu poparcia, 
gdyby zechciał kontynuować 

International j wojną.

W piątek plenarne posiedzenie delegacji 
w Panmundżonie

j w
turnieji „  .. . _ . . . . .
drużynami ZSRR i USA. [ ZSRR przy ONZ willa, w któ- : przybyć do USA i wziąć udzia- 

i Wszechzwiązkowa Sekcja Sza- '• rej szachiści radzieccy mieli Mu w turnieju szachowym.

W  k i l k u  z d a n i a c h
(f) LONDYN (PAP). Agen- 

i cja Reutera donosi, że w pią- 
| tek 10 hm. spotkają się znów 
[ na posiedzeniu plenarnym w 
[ Panmundżonie delegacje iicze- 
! stnicząęe w rokowaniach o ro- [ tury administracyjnej, 
i zejm w Korei,

W czwartek 9 bm. odbyło się 
15-minutowe spotkanie ofice
rów łącznikowych obu stron 
dla omówienia zagadnień ną-

t i l  oraz zdem askował an tynarodo- 
wą p o lity k ę  ka n ady jsk ich  k ó ł rzą
dzących.

(f>

W IEC PRZEDW YBORCZY 
RO BO TN IC ZEJ P A R T II 

POSTĘPOWEJ K A N A D Y
LO N D Y N . W O ttaw ie  odbył 

sie p rzedw yborczy w iec R obotni
czej P a rt i i Postępowej Kanady. Na
S  V o « c ? e T " p o s ? ę r^ i n ^  a K araczi z ,  w  ciaSu osta ł- 
w  e j T im  B uck, k tó ry  obszernie n ich trzech dn i panow ały w  P aki- 
p rzedstaw ił oro&ram  w yborczy p a r- • stanie «traszliw e upałj*. Tempe-

U P A Ł Y  W  P A K IS T A N I!!

LO N D YN . Agencja Reutera do-

ra tu r*  p rzekroczyła  44 stopnie Cel
sjusza. Około 500 osób zm arło.

W YBUCH S K ŁA D U  A M U N IC JI 
N A  BALC AR A C H

P A R Y 2. Z  M a d ry tu  donoszą, i® 
w P u n tiro  na Wyspach Balearsk ich 
nastąp ił wybuch, w składzie am un i
c ji. Zg inę ło  8 osób, a w ie le  innycb 
odniosło rany.
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Intensywne prace przy wykańczaniu wnętrz
Film

.W ielki Proletariat“
Z Ż Y C I A  P A R T I I

O właściwy stosunek do pracy 
polityczno-wycliowawczei

(f) Wytwórnia Filmów Q- 
światowych ukończyła produk
cję filmu pt. „W ielki Proleta- 

I ria t“ . Film obrazuje powstanie 
i działalność pierwszej polskiej 

¡partii marksistowskiej. Szcze-
¡¡róinie wyraźnie uwypuklono w! Załoga zakładów im. Karola I kiedy byliśmy w fabryce, odby-, rzystać te pół godziny, któ re , oświatowej rady zamaowej.
| filmie postać Ludwika W aryń-1 Świerczewskiego wykonała plan waió się w Hali Mirowskiej kobiety (przed albo po pracy) Komisja ta istnieje nowiem 
skiego. Realizatorzy starali się produkcyjny I-go półrocza na sootkanie delegatek polskich i j spędzają w szatni, 
odtworzyć dokładnie epokę, tło j siedem dni przed terminem, I zagranicznych, które brały n-j sj:

' cłzfał w Światowym Kongresie i \y  pracy polityczno-wycho- 
Kobiet w Kopenhadze, z kobie- [ Wawczej radiowęzeł stanowi

Wydziału | Mimo tych osiągnięć — jest o tami pracującymi Warszawy; j dia organizacji partyjnej, dla
Historii Partii KC PZPR. Do-¡co walczyć w zakładach Świer-1 W tym spotkaniu, które miało
kumentacja filmu wymagała | czewskiego. Zaledwie połowa . na celu zaznajomienie najs^cr i poważną pomoc.
żmudnej pracy i dokładnego po-1 załogi bierze udział we współ-! szych rzesz kobiet y, pracami \y zakładach :m. Świerczów- . , , , •
znania licznych materiałów lii- zawodnictwie. fabryka w v pusz- - Kongresu i zadaniami, ¡ '.w  skiego włożono dużo trudu i ."w o. .. ■ o

cza jeszcze duża ilość braków ' stoją w obecnej chwili przed pieniędzs w instalację radiouę- : h ^
1 kobietą w walce o pokój, nic Kierownik radiowęzła, ob- Wiązki, co ludzie czytają.

ekonomiczne i społeczne. 1 przy jednoczesnym wyetiminc-
Film został zrealizowany | waniu godzin nadliczbowych, 

przy współudziale

tylko na papierze. A przecież 
miałaby ona wdzięczne pole do 
działania.

Przeszło 600 czytelników wy
pożycza książki w bibliotece

związku zawodowego, dla ZMP zakładowej i liczba ta wciąż 
.„-.ważna nornoc. I «««e . Lzy ktokolwiek jednak

z komisu kulturalno - oswiato-

storvcznych. (PAP)

et z zakładów im. Swier- 
Nikt z zakładów

Jako pierwsza została odsłonięta, na Rynku Starego Miasta strona Dekerta. Wśród innych 
kamieniczek wyróżnia się tam pięknymi złoceniami kamieniczka  „ Pod Murzynkiem“ , w k tó 
re j  znajduje sic M uzeum 'H is toryczne. (Na rysunku strona Dekerta w  k i lka  godzin po

zdjęciu rusztowań) K - Ża r s k i

WARSZAWA (Obsł. w ł.). ,nach kiosku CPLiA, w którym (tiieważ baza transportowa przy 
Wczoraj zdjęto rusztowania z | sprzedawane będą drobne pa- | syla za mało sprzętu i trans 
dalszych kamieniczek po stro- j-m'łątki z Warszawy, wykonano j portu. Wczoraj o godzinie V, 
nie Barssa. Odsłonięto również i na ścianie panoramy, charak- j ria 16 zamówionych wywrote! 
kamieniczkę na rogu Zapiecka ¡terystyczne dla większych miast j dostarczono zaledwie 6. 
i Rynku po stronie Zakrzew- : Polski. W punkcie sprzedaży Dużą przeszkodą we wlaści- i zużywała również połówki, 
skiego. ! znaczków pocztowych przedsta- w y ru  wykorzystaniu ludzi jest j (PAP)

Trwają Intensywne prace wiono na ścianie w obrazach : również to, że przychodzą cmi! 
przy wykańczaniu wnętrz skle- historię poczty. ¡bez uprzedniego zawiadomię-i / j f tZ u  JH ZyilierO W

-----------  Na zebraniu sprawozdawczo
- , ¡wyborczym organizacji partyj- ¡)r

4 *.9UU O C fflc f nej, które odbyto się niedawno, |-'°
w  Cl a £11 8  £0(171 n - i eden z towarzyszy z wydziału . -a0- . .
n  . T * .  *  PR-1 zwrócił uwagę na obojet- <'* -'troszczy! się o ułatwienie j ją rolę, skoro, jak
Osiągnięcie rzeszowskich i ^  jaka panuj c wśród „¡ck tó -; dojazdu ropotmeom które chcia-

miirarzy j rych robotników w stosunku do j b SJ? l,dac na spotkanie.
(f) W toku realizacji 'swe- I zdarzających się często awarii, i Nikt z komitetu partyjnego i 

go zobowiązania lipcowego 1 na przejawy braku czujności —- ¡rady zakładowej nie pomyślało 
trójkowy zespól murarski Wi- I „tak, jakby to nie było ich wla- i tym, że akcja sprawozdawcza

! sne". U  Kongresu, zapoznająca kobie-
Kolektyw Zakładów im. Ka-1 ty pracujące z poniżającymi wa- 

roia Świerczewskiego dawał . runkami życia milionów kobiet 
już nieraz dowody swej o fiar-j w krajach kapitalistycznych i 
ności. Na każdy apel dyrekcji i kolonialnych — w przeciwsta- 
i organizacji partyjnej załoga • wieniu do sytuacji kobiet korzy- 
odpowiadała wzmożeniem wy- i stających z pełni praw w Zwią- 
slików. Skąd więc jeszcze ty k j^ku Radzieckim i krajach de-

nokracji ludowej — przyczyni-

Wi
tolda Swiądra — wielokrotne
go przodownika pracy ze 
Żjedn. Budownictwa Miejskie
go w Stalowej Woli osiągnął 
bardzo wysoki wynik produk
cyjny.

Pracując zespołowo- Swiąder, 
Kołodziej i Tacikiewicz ułożvli

dobie jego lurmcjonouame. ; żacjjęCj)a coraz szersze masv 
Me czy mogą oni spełnić swo- | do -Cvzytania? w  bibliotece jest

wier-zają, ; duj 0 książek popularno-nauko- 
trzeba samemu latać . po j a - ' . t o Pbr'oń w walce *

liryce, zęby cos „¿łapać dla | zacofaniem, zabobonami, prze- 
wypełnienia programu . sądami, broń w walce o ksztal-

Organizacja partyjna n.e na- iwanie. naukowego ¿wiato po- 
daje kiertimm politycznego pra- ¡r]ą(ju Książki t.<- jednak mało

w ciągu 8 godzin 49.500 cegieł, ¡przejawów niewłaściwego sto
czyli 124,77 metrów sześć, mu- i sunku do pracy?
ru. Rekord ten jest tym cen
niejszy, że trójka Swiądra 
kładła nie tv!ko cnie cegły, ale

*

pow na Rynku.»Na ścianach ap- j$*
teki po stronie Kołłątaja wyko
nano techniką sgraffita wzory Od kilku już dni zgłasza się 
starych recept. Sklep z krysz- ■ do pracy przy porządkowaniu | do pracy na 
talami po stronie Zakrzewskie-j Traktu Starej Warszawy ponad i powinna 
go zdobić będą płaskorzeźby. i 1000 osób. Nie wszyscy jednak ¡wcześniej 

Po stronie Barssa, na ścia- j są właściwie wykorzystani, po- 1 kierownictwo budo

Poczucie nowego, socjalisty- 
j cznego stosunku do pracy, do 
¡fabryki, do maszyn, poczucie 
i współgospodarza zakładu nie 
I przychodzi sarno. Poczucie to

laby się do pogłębienia świado 
mości tego, co

!cy radiowęzła, nie nadaję kie
runku jego pracy w konkretnej 
sytuacji i w zależności od' ak- 

i lualnych potrzeb zakładów. I 
j program radiowęzła silą rzeczy 
jest ubogi, często składają się 

j nań tylko suĉ he, bez treści po-
! litycznej, do nikogo nie prze- i ogją(laj0 fjlm oko ło  4 0 0  było 
mawiające komunikaty. Nie ma c)iłecllvcj-i na dyskusji zorgani- 

en.p,,,? swuaoo- : 'v n'c 1 odzwierciedlenia tętna ZOw'anej w kinie W—Z dla ro- 
PoUka 1 udowa z-vc'a za,< a^ ° 'v’ 0Lb'clj ’ wa'1' 1 ® botników Woli. Nie wvkor*y-I (USKa i.uuow«i ; • nrnhlemhsweh i , . . ...... ...

są czytane, bo nikt ich nie po
pularyzuje.

Ogromne zainteresowanie 
wywołał wśród załogi film o 
Karolu Świerczewskim „Żoł
nierz Zwycięstwa". Około ty
siąca robotników z tej fabryki

dała kobiecie i dokąd w tej 
dziedzinie zmierza.

i rozwiązywanie problemowych i stano jednak okazji, żOw dys- 
I zagadnień zakładów, niobihza- kusję nad tym filmem urządzić

5785 nowych izb mieszkalnych 
otrzyma Warszawa w pierwszym

Ir oczu br.pól:

ej i do współzawodnictwa, nie . „ a terenie zakładów, zeny za* 
pobudza się rlo twórczej iniejn- poznać caią załogę z pięknym, 
tywy itd. A dzieje się tak dlate- . bohaterskim życiem Karola 

I go, że komitet partyjny i rada Świerczewskiego, który w tej
nia. Nie ma wiec przygotowanej ; f „ r | , n i ló w  L n n m n i l . o i i i  trzeba pobudzać i pogłębiać Ogromne znaczenie w pracy zakładowa nie widzą w radio- fabryce pracował i wałczył. Ze-
dla nich odpowiedniej pracv. | 1 ,tUU,,HW W  *  ‘  U 1K"  ’ i przez systematyczne uświada- uświadamiającej ma przyzwy-j węzie oręża wychowawczego, j by wzbudzić w całej załodze
Każda grupa, która zgłasza sie i W dniach 11 — 12 lipca br. I -nianie masoni pracującym prze-1 ezajanie najszerszych mas do j Oto jeden z często powtarza-; poczucie dumy z tego, że i ona
do pracy na Starym Mieście, i w Poznaniu w sali ZZK — ! mian, dokonujących się u nas. 1 regularnego czytania prasy. W i jącycn się. obrazów: . i codzienną swą pracą wciela w

i rrmr.r*h n n i ip  . Pn7n:iń np?v id rimMM*'« ,.«i„ a* ; fabryce im. Świerczewskiego u* i W poszukiwaniu matenaiow» j ¿yde idee, o które walczył
vęzła przycho- i Świerczewski, 

zakładowej. — Ma- 
— Dajcie ko-1

, , , , , „ „  fuatpcm re .rh to ! munikat, .że w sobotę odbędzie:. Wskazaliśmy na niektóre
H-ich swych członków, poprzez M e  dlatego, ze k.Ii ,0 ,n£  i sie za5awa — krótko zbywa go; tylko niewykorzystane możli-

Celem Zjazdu jest omówię-1 transmisje do szerokich mas • ! przewodniczący rady zaklado- wości szerokiej pracy politycz-

cje młodzieżowe i kobiece -  | /- owym napięciem sie-1 wl^  tymczasem w radzie za.
kładowej w szufladzie biurka 
leżą pierwsze wyniki z kontro-

ę, na oiarvm onescie, i ,w roziiarnu w syn z z i\  — i mian, doKonującycn się u nas, i ’ >•»“ “ “  '-'•u r« ".-- " i - 11.-/.........> .......... .
przynajmniej dzień j gmach DOKP - Poznań przy ul. i p n ez ukazywanie celu. do któ-1 fabryce im. Świerczewskiego u- j ( . w poszukiwaniu 

j zawiadomić o tym Marchlewskiego 4 odbędzie s ię |rP^b zdążamy. Najważniejszym 1 .terzająco mała jest ilość prenu- i Kierownik radiov-ęz 
ctwo budowy, (kg) VI Walny Zjazd Delegatów | udaniem każdej organizacji merowanych pism. Wśród ko- az] d0. ra(1-v f  * _
— -----------  1 Stowarzyszenia Inżynierów i ; partyjnej jest poprzez wszvst-! hie.t, tylko nieliczne czytają pra-1 ‘ ., „ lv,

j Techników Komunikacji.

nie dotychczasowej działalno-1 — związki zawodowe, organiza-1 znaiezć _czasu na przeczytanie 
ści oraz ustalenie planu p racy '1 
Stowarzyszenia na rok 1953 54.

, ' (PAP)

śmieci, umieszczone na każdej 
klatce schodowej.

O dalszym rozwoju ilościo-

(f) W I półroczu br. budów- ( W walce o jakość budowni 
mczowie Warszawy oddali do ! r.zowie stolicy mają osiągnięcia 
użytku ludziom pracy 5.735 izb i Budowane mieszkania oddawa 
wybudowanych na zlecenie ne są w większości wypadków i wvm budowniciu a mieszkanio
/c)R-u w nowych, nowocze- ; A » użytku bez braków i usterek, j w Warszawy świadczy fakt
śme wyposażonych budynkach | Na tym polu przoduje załoga j roku bież. powsta|y dwa’

Największą liczbę — 899 izb I Zjednoczenia Budownictwa1. j j  u - i, j , i .• . . . -  ; nowe ośrodki budowlane — iui
® ^ al' uz-vtk'i lnjdowniczo- j Miejskiego nr 7 wznosząca | Sie|cach i Biel.,nnch. podczas

na

wie MDM, na Mur anowie od 
dano 614, zaś na Mokotowie,- 
Ochocie i Grochówie po blisko
CAA n .... . J i .  ... _ : _ .......  t •

osiedla na Grochówie i Pra
dze II.

Wszystkie mieszkania projck-
Igdy.w  r. uh. na Sielcach wybu- 
! dowano tvlko 1 blok mieszkal-

500 izb. Ponadto w ciągu ubie-! iowane w tir. otrzymują, prócz j nJ’». obecnie w budowie
głego półrocza oddano do użyt- j innych instalacji, w przed po- i znajduje się tam ok. 10 blo.tów. 
ku m. in. 76 lokali sklepowych, | kojach wmurowane szafy oraz [ Na Bielanach natomiast budo- 
4 nowe żłobki, 2 przedszkola, I spiżarnie w kuchniach. Budyń- wanych jest obecnie 31 budyn-
6 punktów żywienia zbiorowe-1 ki o wysokości od 6 kondygna- 
‘go, 1 dom kultury, 2 apteki, |c ji wzwyż wyposażone są po-

zsypyambulatorium i 3 świetlice. ' nadto w specjalne na

ków — do końca br. oddanych 
ma być do użytku ponad 1.200 
izb.

B ry ga rla procl u kcy ,jna
im. R osenbe rgó w

(f) Przodująca młodzieżowa

gazety. Z dużym napięciem s!e- 
wciąganie ludzi pracy w nurt j 'Jf-dy one nadawane przez ra- 
życia politycznego, budzenie ! 5 wiadomości w sprawie Ro-

i - o  - t  '  r s  * 1 * '  * v. i -  M IZ ł ł  »» » o o m  u

ainteresowania _ dla ważkich j ĉ ‘ j li wykonywania zobowiązań —
wydarzeń w świecię i wykazy
wanie ich związku z naszym 
życiem, naszą pracą, naszą wal
ką.

Jak ta praca wygląda w za-

¡sty Ethoł i Juhus/.a K«- j dane tym istotniejsze, ze w 
I sentiergow z „domu s.mierc. ■ j t\-m czasie na niektórych wv- 
/, '¡interesowało je to. Nie wie- j dzia!ach, ;ak np. pR.j robot- 
.1 ziały, że listy takie były p u - jnjcy podejmowali już i wyko- 
hlikowane. A przecież w fabry--j nywaii zobowiązania w opar- 
ce można znaleźć możliwości cju o nowe normv. 
zorga r, i zo w a n i a zes po ło wego
czytania. Myśl taką podsunęła 
m. in. w rozmowie z nami ob.
Kwiatkowska, frezer z PR-l su
gerując, bv w tvm celu \vvko-

brygada Żarskich Zakładów [kładach im. Świerczewskiego? 
Przemysłu Odzieżowego,

Ponad jedną trzecią załogi 
stanowią tu kobiety. W dniu.

W zrost w yda jnośc i zależy również 
od lepszej o rgan izac ji p racy

(KORESPONDENCJA WŁASNA ZE STALINOGRODU)

kieruje S. Pntapienko, przyję
ła ostatnio nazwę Ethel i Ju
liusza Rosenbergów.

Brygada ta od kilku miesię
cy'uzyskuje ok. 170 proc. nor
my, a w pierwszym kwartale 
br. zaoszczędziła 205 tys. me
trów nici i 158 tys. metrów j 
kraj ki.

Ż okazji przyjęcia nazwy j 
Ethel i Juliusza Rosenbergów i 
brygada postanowiła systemu- j ( 
tycznie podnosić jakość i ilość ' <!oVl 
produkcji oraz pracować z każ
dym dniem coraz wydajniej.

(PAP)

i no-wycbowawezej wśród zało
gi. Możliwości tych jest znacz
nie więcej. Rozwijanie ich i 
wykorzystywanie — to czołowe 
zadanie nowowybranego nie
dawno komitetu partyjnego. 
Wykonywanie tego zadania 
jest nie do pomyślenia jednak 
bez Uaktywnienia organizacji 
masowych i zapewnienia im 
systematycznego kierownictwa 

— Nie stać radiowęzła na politycznego, przepojenia całej 
falę kulturalno - oświatową — . pracy organizacji partyjnej i 
skarży się kierownik radiowę- i organizacji masowych treścią 
zla — bo nie znajduje pomocy ! polityczno-ideową, 
i oparcia w komisji kulturalno- i E- MINK

Ludzie pracy z miast spieszą z pomocą 
naszemu rolnictwu w okresie żniw

(f) W całym kraju z zakia- Taboru Kolejowego w Pozna-) Na wyjazd do żniw w pierw-1cowników fizycznych i umyslo- 
pracy, instytucji i urzę- tliu. Załoga tych Zakładów na- i szym turnusie z zakładów woj. j wych, którzy pracować będą w

wiązała już ścisłą łączność z j poznańskiego wpłynęło już po-; PGR woj. stalinogrodzkiego,
r-l -̂ł i i . r- i « —» r.-1 -, P -j ł-i fl r »f A ił 11 i i

Murarz V grupy Ryszard I dajność pracy niż nawet wyso- 
Dębecki .uważnie przegląda „pa- \ kowykwalifikowani murarze
sek‘‘ — odcinek z lisż.y płacy. 
Jego zarobek brutto wyniósł w 
czerwcu 1518 zt.

— A ile zarobiliście w maju?
— O kilkadziesiąt złotych 

więcej. W akordzie zwykle tak 
jest, w jednym miesiącu zaro
bek jest większy, w drugim, 
mniejszy. Zależy od wydajności. 
Nasza brygada pracowała w 
czerwcu na ściankach działo
wych, o dużej ilości otworów, 
szafek, wygięć itp. Przed zmia
ną norm nie zarobilibyśmy tyle 
na tej robocie, bo rozgranicze
nie poszczególnych prac na 
mniej i hardziej skomplikowa
ne — nie było w starym kata
logu tak dokładne jak w no
wym.

— I leszcze jedno — mówi 
dalej tow. Dębecki.—Przed zmia 
ną norm pracowaliśmy indywi
dualnie, po staremu. Teraz, od 
paru dni przeszliśmy na dwój
kowy system. Szkolimy w tym 
celu uczni. Podręcznych trzeba 
sobie wychować. A jak będzie
my mieli dobrych podręcznych, 
no i naturalnie jak my wykwa
lifikowani murarze będziemy le
piej pracowali, wydajność w na. 
szej brygadzie skoczy w górę.

— Na ścia

pracujący indywidualnie. Tak 
np, brygada murarska tow. Ko
nia rczyka pracuje zespołowo od 
chwili wprowadzenia nowych 
norm, tz-n. od 15 uh. m. Bryga
dzista tow. Koniarczyk zarobił 
w czerwcu 2503 zt brutto, pod
czas gdy w maju 2100 zt. O 
300 zl więcej niż w maju za 
robił murarz IV' grupy, tow. 
Pokora. Tow. Rybczyński, mu
rarz VI grupy, zarobi! w czerw
cu 2503 zt (w maju 2180 zl).

— Przed wprowadzeniem no
wych norm — mówi tow. Ko- 
nijirczyk —  uważano nas za 
jedną z najlepszych brygad na 
naszej budowie. Okazało się, że 
i w naszej grupie jest co 
usprawniać. Wprowadziliśmy 
dwójki, postaraliśmy się je zor
ganizować tak, by jak najlepiej 
wykorzystać umiejętności każ
dego, Czy zrobiliśmy już 
wszystko? Gdzie tam! Nie umie
my jeszcze pracować zespoło
wo na filarkach oraz na innych 
bardziej skomplikowanych robo
lach. Ale się nauczymy. Naj
ważniejsze to myśleć przy ro
bocie!

Tysiąc samochodów 
uyremonliuva!a jiu  
slacja w Kralitiwie

(i) Przed dwoma miesiącami 
w Krakowie pracę

__ j i najnowocześniej^
ską' tow. Mężowskiego, skiada- i SZa w kraju stacja technicznej 
jącą się z 4 osób obsługuje 4 ¡obsługi samochodów.

metody pracy poszli naprzód,! 
zwiększyli swą wydajność pra- \ 
cy. Tymczasem organizacja j 
transportu wewnętrznego pozo- J 
stała na tym samym poziomie ■ rozpoczęła 
co poprzednio. Brygadę niumf- j największa

dów zgłaszają się licznie pra
cownicy do wyjazdu na żniwa 
(io PGR-ów na tzw. „czterna
stodniowi?“ . Jednocześnie w 
woj. poznańskim szeroko upo-1 muny 
wszechnła się inicjatywa zalo-1 
gi Zakładów im. Stalina obej
mowania szefostwa nad PGR-

zespołem PGR Oleśnica, w 
pow. chodzieżskim. Załoga Za
kładów Odzieżowych im. Ko- 

Paryskiej nawiązała łą
czność z zespołem PGR Poma- 
rzanowice w pow. poznańskim

nad tysiąc zgłoszeń. Przodują i wrocławskiego i koszalińskiego, 
w tej akcji Poznańskie Zakla-S Z zakładów', urzędów' i insty- 
dy Obuwnicze oraz ekspozytura j tucji Lodzi i województwa lódz- 
osobowa PKS. kiego ogółem wyjedzie na tzw.

Również w zakładach pracy „czternastodniówki" ponad 3 ty- 
i instytucjach woj. szczecińskie- i siące osób.

pracowników transportu. Tym 
czasem brygadę tow. Sznajdera 
składającą się z 8 osób obsłu
guje również 4 pracowników 
transportu — wydajność ich 
jest wyższa, wyższe są też za
robki.

Brygad transportu wewnętrz-

Niezależme od podejmowa- j go pracownicy zgłaszają się1 W zakładach pracy stolicy 
ami. Ludzie pracy z miast spić-1 nia apelu. Z1SPO w sprawie j na 14-dniowe wyjazdy na żn i*' napływają liczne zgłoszenia do 
sza z pomocą naszemu rolni- j pomocy PGR-om w wielkopoi-j wa w PGR-ach, aby pomóc go- udziału w 14-dniowych turnu-

Z tygodnia na tydzień rośnie 
w zakładzie tempo pracy, mło
da załoga coraz lepiej wyko
rzystuje nowoczesne urządze
nia. W dniu 7 hm. stację opu
ści! tysiączny wyremontowany 
wóz.

Pragnąc podnieść jakość pra-

ctwu, aby plony 4 roku planu 
6-leiniego zebrane zostały w 
całości i bez strat.

Apel załogi Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu o obejmo
wanie przez 7.akiady przemy

skich zakładach produkcyjnych I spodarstwom państwowym j sach żniwnych. M. in. w Ban- 
i przedsiębiorstwach trwa akcja j szybko i bez s.rat zebrać tego . ku Inwestycyjnym utworzono 
werbunkowa do brygad żniw-1 roczne plony. Ogółem w samym j już 5 brygad. Większość zgia- 
nych. i tylko Szczecinie do ekip żniw- szających się stanow i młodzież.

M. in. pracownicy Powszech
nego Domu Towarowego w

nego .źle zorganizowanych, pra- jcv, załoga stacji krakowskiej 
eujących po staremu jest na tej ¡wystąpiła z inicjatywą wysla- 
budowie więcej niż brygad do-¡wiania listów gwarancyjnych
brze zorganizowanych, po no
wemu. Niewłaściwe jest często 
rozstawienie ludzi, często nie 
stosuje się prostych lecz wydat
nie pomagających w pracy 
usprawnień, jak np. torowiska 
drewniane itp.

Wiele do życzenia pozosta
wia również organizacja brygad 
ciesielskich. Są brygady, jak 
np. brygada tow\ Zawiszy, któ
ra składa się wyłącznie 7. cieśli 
VI i V grupy zaszeregowania, 
ale brak w niej podręcznych. 
Wyąokowykwalifikowani cieśle

>-

na remontowane przez 
samochody. (PAP)

siebie

nycii zgłosiło się już ponad; Licznie zgłaszają również 
1000 pracowników różnych in-1 swój udział w „czternasto-

slowe szefostwa nad PGR-ami I Poznaniu uchwalili na specjał- stytucji i zakładów. dniówkach“  pracownicy PKO,
odbił się szerokim echem. Pier- ! nym zebraniu zorganizowanie; Z województwa stalinogrodz- Ministerstwa Przemysłu Lek-
wsi odpowiedzieli na apel ro-1 ekip w celu pomocy w żniwach i kiego w akcji żniwno - omłoto-; kiego. Zakładów im. 22 Lipca
bolnicy Zakładów Naprawczych 1 kilku PGR-om. | wej udział w eźmie 2.560 pra-1 i inni. (PAP).

Praca kulturalna 
Powszechnej 
Organizacji 

„Służba Polucc**
KRAKÓW (kor. w ł.). Prze

jęcie przez „Służbę.

Dobra organizacja .pracy za
leży również od zaopatrzenia 
materiałowego. Na budowie o- 
siedla im. Marchlew skiego zao
patrzenie jest na ogól dobre, ule 
zdarzają sie wypadki, że brak 
jest chwilowo żwiru, cementu 
itp.

— Brygada nasza rozpoczę
ła dziś pracę dopiero o godzi-

Polsce
opieki nad ludowymi zespołami 
sportowymi wpłynęło pomyśK 
nie na wzrost tych organizacji j Złotoryja (zespót 
i podniesienie poziomu ich pra- | raitowice, Okrę 
cy. Podczas gdy wr maju uh. r - 
na terenie woj. krakowskiego 
istniało 545 kół sportowych, 
grupujących 17 tys. członków 
(w tym 3 tys. dziewcząt), to w

Rano — początek sprzętu 
wieczorem  — 25 to n  z ia rna  w magazynie

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. WROCŁAWSKIEGO)
Żarłoczność kombajnu jest i konie, zaprzęga je do pustego | hektarowe pole jęczmienia było! — Takie nieograniczone 

¡nieposkromiona. Wystarczy już wozu i w drogę. I tak v. nie tylko kompletnie, skoszone, w prost możliwości otwiera 
spojrzeć na drogę, którą wy- kolo. • było również w znacznej części, przed rolnictwem postęp, me*

[strzyg! w gęstej • runi jęczmie- sji zaorane, zahronowane i zasia-: chanizacja. Sami widzicie, ile
j nia nie ** pozostawiając ani I .. ... . ‘ , ne poplonem. Wieczorem tego żeśmv dziś wykonali robo-
! źdźbła z falującego ’ jeszcze', :i isn,y hi opis _pracy kom-; dnja rĉ vnicz j słoma znalazła j tv dzięki kombajnowi i dzięki 
sprzed chwilą tanu, żeby zoba-! :’aimi "kazując icdnoczesiiie | sj w prze7,nuczonvm dla niej s naszej dobrej, właściwie zorga- 
. czyć jak pakowny jest len smok f i ndejscu. A caią tę pracę wyko- „izowanej pracy.

prawie ilość sportowców, (locho 
dząc. do 33 tvs„ dwukrotnie

Lepiej niż w ubiegłych mie-
• . . . .  , ^ . . i v v  y w i \ u w y i v w a n i m v t i m i i  y, i v j

stącach zarobiła brygada tow. j tra wiele czasu na roboty p 
Kacu działowych Feliksa Kubali i inne pracujące i iTmt.nic7P nie wvmagaiacc sue 

moglibyście zastosować specjał-j zespołowo. Ale są i takie, któ- j ^ g } 1 
ne szablony — wtrąca jeden- z re wzrostu zarobku nie osiągnę- J . . . . . . . . G
majstrów. tv, np. brygada murarska tow.

- -  Są takie? Nie wiedziałem ¡Alfreda Kubeta, są brygady,
Trzeba zobaczyć jak to wvglą-¡'gdzie zarobki nieco się obniży- 
da. Tak to już jest, człowiek I ły. Są to brygady, które pracu- 
stalę się uczy, stale się o czymś ją starymi, indywidualnymi nie
nowym dowiaduje. ' ' ! lodami pracy, gdzie system

~  Te szablony, to wcale nic j dwójkowy nie jest jeszcze w 
taki nowy wynalazek — prze- j pełni stosowany. 
iywa majster — tylko że sta-1 Wprowadzenie racjonalnej or-

nic zacuęcaty do ich | ¿anizacj i  pracy i to nie tylko j nie 9 — mówi betoniarz, tow.
in wdów ‘ kJi " ,,e,C c,pni,uch po-1 przy robotach murarskich i tym ¡Topola. ... O 9 bowiem do-
wyAor7vstanvch nie(lostatecznie j karskich, lecz przy wszelkich j staliśmy dopiero cement. Inne- 

V ’'ei(U <nori'ń'-n,.m • ¡robotach, to dziś pilne i ważne go znowu dnia mieliśmy postój
można usłyszeć na budmvie°m ^ a<1anie dla całego. przemysłu ; na skutek braku odpowiednie- 
siedla im ' Marchlewskiego « ,1 budowlanego. Nakłada to na ¡go żwiru. Braki te zdarzają się 
Stalinngrodzie Nowe' normy ¡ administrację budowlaną oho- ; stosunkowo rzadko, ale są do-
taryfikator zachęcaia h„ ",2 ^  1 wiązek stałego i systematycz- jkuczliwc, utrudniają-pracę. Kię- aktywnie 350 kół czytelnictwa

nego doskonalenia organizacji i rowniciwo powinno je zlikwi- | \y  konkursie czytelniczym "
pracy na budowach, zapewnie- dować całkowicie. i jednej tylko gromadzie Guinn
nia zespołom jak najlepszego j Podobnych uwag usłyszeć : 
zaplecza technicznego i organi- j można więcej. Coraz szer- 
zacyjnego. j sze wprowadzanie nowych

Widać to dobrze na przykla- j metod pracy na budowach po*
dzie robót murarskich i pracy ¡ciąga bowiem za sobą konjecz- j że coraz bardziej chętny i ma*
transportu wewnętrznego na | ność stałego, . systematycznego | sowy udział w zawodach spor-
budowie osiedla im. Marchlew-| ulepszania, doskonalenia całej | towy.ch — strzeleckich oraz 
skieeo w Stalinogrodzie. Mura- i organizacji budowy. gminnych spartakiadach.
' wprowadzając zespołowej ' W. IWANICKI (M)

zorganizowana została zwózka! _ i- ¡o
słomy i ziarna. Ale obraz ten j ' ,'8 Iudzi' _  mówi z dumą i . U  Radziec.^  ~  d?:
bynajmniej nie test kompletny.i kierownik gospodarstwa, młody da|e P? ch'v '.1' *  ^ ¡ ‘2

1 rzeba by tu dodatkowo -  j absoiwei)t Liceum Rolniczego w dobrV kombain. U n ch takich 
, Legnica). | mowl?c ,,  0 pipnvsz>'m d,n,u I Płazach, Stefan Kosowski _  : tysjąec, u nas J«»t ich jeszcze
’ Równolegle i sprz?t*i kłosowych w gospodar- dzięki pomocy maszyn i dobrej ,A e z. kazd^ .  . r° k’^

h ! stwle Złotoryja -  pokazać idą-: orgńnizac ji wykonało prace... ■ bedzic ,ch Po,s.ka [°**
cy w ślad za kombajnem trak-i Tl1 Kosowski się zatrzymał. Pocz>'"f produkcję kombaj- 
tor. Ciągnąc za sobą jak lo- ; wyciągną! ołówek i rozpoczął I l'101vv' S‘an,ęta ,uz fa.br>'ka w Sta'

na również odcisk kół „Ursu-i komotywa: 4-skibowy pług, bro- j obliczenie. |.iczv| dość długo, j «>»«« Pod Poznaniem,
lipcu br. ilość kól podniosła się j sa*> cia^nace^o przsczepe.' 7. re-'■ !iy : s,ewJlii.'; , ’on-v Pos,ewne» | ...Wykonało ro i»  tę, na którą: Kosowski. powiedział to
do 803. przy czym podwoiła sic ¡jularnościa zegarka, odwożone I jocnoczesnie dokonywa! on po-. bez kombajnu, bez. dmuchaw, j z wewnętrznej potrzeby, aby

’ - . • • -»-.i... Ib ’ ■ i dorywek, bronował ziemię, słał •

ze stali, blachy i drzewa.
Szybko idzie- sprzęt jęczmie- j 

nia ozimego w gospodarstwie;
PGR Gic- |

Szybko i sprawnie, 
do kombajnu przebiegają nie 
tylko ślady kól wozów odwożą- \ 
c.ych słomę. Znaleźć tom moż-

jest nią zboże do magazynu. nie stosując ugregatowania : jakoś określić ten dzień, jakoś
cs„ dwukrotnie : Co k i|kanaścic mj„u t obok kom-1 1 " J • ' I maszyn, trzeba by co naj

wzrosła także ilość dziewcząt baj nu zatrzVmuje się traktor z | ! l e_ł" a__ !  ?. ~  4-krotnic większego
poplony i jeszcze raz bronował. | maSzyn, trzeba by co najmniej ¡go uogólnić. Ludzie byli zmę-

nn- ! czeni, ale przecież każdy zro-

rze

w zespołach. urzyczepą, aby odebrać -cenny sza^ ? a Pracę’ oszczę l ając | kładu pracy. I to wcale nie | zumiał. Dzisiejszy dzień odslo-
SP kładzie również duży na- ładunek pierwszego w tym ro-1 S1 ■ 1 pallwo' ..... I jakimiś prymitywnymi środka- j nil przed załogą gospodarstwa

cisk na tworzenie zespołów czy- ku z(j0^a; c.o kilkanaście' minut | Trzeba by tu powiedzieć rów -; mi, a przy pomocy snopowią-! z większą może niż kicdykol-
telniczych, artystycznych, nw- j strumień ’ ziarna wędruje z? j nłeż r.oś o ludziach, pracują- j załek, z zastosowaniem najwy-i wiek wyrazistością drogę, która
delarskich i in. ' ' Zbiornika kombajnu na przy-; ryc!i w spichrzu, o Jomasiaku i ! dajniejszej młocarni. ' wysiłkiem robotników i tych ze

W uh. roku zorganizowano j czepę. ¡Swiderskim, którzy w tym sa- j i Starolęki i tych z dziesiątków
95 zespołów pieśni i tańca z ; Nie ma czasu na postoje, mym cz.asie kiedy kombajn j W obliczeniu tym nie ma po-i i setek innych zakładów — sta-
udziałem dwóch tysięcy m ło-: p0 to w pracy biorą u- j ciężko, toczył się po polu, .pierw- j myłki. Same tylko omioty. to! je się z każdym rokiem szersza,
dzieży z SP i LZS, | dział dwie przyczepy aby tego! S7) \  p l°n . jbfifo pracy — jęcz-; co najmniej dwa dni pracy przy wygodniejsza. Drogę, na której

Na wsi krakowskiej pracuje ; uniknąć. W tym samym czasie, mień,.czyścili już na „Petkusic“ . I 22-osobowej obsadzie agrega-; w coraz większym stopniu trud
gdy z jednej rozładowuje się i Zboże z kombajnu, które z przy- j tów. Razem — 44 dni pracy, j rąk będzie zastąpiony wysii-
zboża, drima jest już w drodze i czepy, przy pomocy dmuchawy j \  jeszcze ludzie składający zbo-1 kiem mózgu, na której coraz
na pole. ° ¡ trafiło na maszynę czyszczącą,; że w kopy, grabiarka, dalej 1 u -i więcej będzie warkotu maszyn.

Podobnie zorganizowana jest i i “ * P° oczyszczeniu, drugą - dzie przy zwózce tego zboża,! Wysiłek klasy robotniczej i 
zwózka słotny. Tu znów chodzi | dmuchawą, powędrowało na gó-1 przy snopowiązałkach, podo-; pracującego chłopstwa otwiera 
o'podorywkę, o siew poplonu, o j rę, do spichrza. Czyste, goto- | rywkach, praca koni, stogowa-; tę drogę przed naszą wsią. Ta
to, żeby słoma nie blokowała! 've do odstawy. Pomyśleć — w ; nje jtd., itd. i ki jest kierunek rozwoju; tak w
pola. Dlatego trzy pary koni,) godzinę po .zżęciu. Kierownik gospodarstwa do- faktach przejawia się sojusz ro-
czlery wozy. Pod budynkiem | Wieczorem w spichrzu było j brze to wyliczył. Późno już j botniczo-chłopski. Na funda- 
zawsze stoi jeden wóz, konie ponad 350 kwintali oc.zyszczo-; wieczorem, otoczony grupą ro- mencie niezniszczalnym. Na 
natomiast stale są w drodze.! nego ostatecznie zboża (ok. 22¡botników, mówił do nich zmę- stali.
Podjeżdża woźnica, wyprzęga kwintali z ha) . Wieczorem 16-1 czony, cle pełen zadowolenia, j WITOLD .KU C ZYŃ SKI/

ska 5 junaków biorących w 
nim udział otrzymało nagrody, 
a 4 dyplomy uznania.

Młodzież wiejska bierze tak-
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą

\a  szkolnej kolonii
Moja . 10-letnia córeczka, 

uczennica szkoły TPD nr 2 z 
Warszawy przebywa obecnie na 
koloniach w Wisełce (w okoli
cach Międzyzdrojów). W' nie
dzielę 5.V II. br. zrobiłem „w y
pad“  do Wisełki, pragnąc zo
baczyć córkę i jednocześnie za
poznać się z warunkami życia 
na kolonii.

To co zobaczyłem w Wisełce 
sprawiło mi wielką radość.

Zasiałem dzieci wesołe, roz
bawione, opalone, dobrze wy
glądające. Okolica jest prze
piękni: duży las. pagórki i mo
rze ze wspaniałą plażą. Dzie
ci mieszkają w willach i dam
kach w oddaleniu około 20 mi i. 
drogi od morza. Codziennie 
rano po śniadaniu dzieci cho
dzą pod opieką wychowawczyń 
i starszych koleżanek z ZMP 
na plażę lub na krótkie wy
cieczki do lasu na jagody. Ńa 
terenie kolonii znajdują się 
wszelkie urządzenia do zabaw j 
i gier, jak piłki, siatka i 
inne.

Odżywianie na kolonii jest 
bardzo dobre. Dzieci bp rdzo so
bie chwalą jedzenie i — co 
zasługuje na podkreślenie — 
codziennie dostają owoce.

Poszczególne kolonie prze
bywające na tym samym tere

nie, składają sobie wizyty za
poznawcze, w czasie których 
odbywają się popisy poszczegól. 
nych zespołów' (tańce, dekla
macje).

Dzieci nie wydalają się n i
gdy poza teren kolonii bez opie
ki wychowawczyń," zaś kąpiel 
w morzu odbywa się pod ści
słym i sumiennym nadzorem. 
Opieka na kolonii jest dosko
nała i pod każdym względem 
fachowa.

Zauważyłem u dzieci wyra
biane przez wychowawców za
miłowanie do przyrody, przeja
wiające się w' prowadzeniu ziel- 

| nikówę obserwacji życia zwie- 
| rząt i owadów. Z dużym przyję- 
| ciem pokazywały mi własną ho
dowlę jedwabników', które sanie 
karmią liściarni morwowymi, 

j Obejrzałem także przygotowaną 
przez dzieci wspólnymi silami 
świetlicę, zaopatrzoną w biblio
teczkę oraz różne gry i zaba
wy. W razie niepogody dzieci 
nie będą się nudziły.

Trudno doprawdy wyobrazić 
sobie lepsze warunki wypoczyn
ku i rozrywki dla dzieci po ca
łorocznej nauce, jak te, które 
zastałem na kolonii Szkoły TPD 
tir 2 z Warszawy.

DR JERZY SUCHANEK 
Warszawa

Male niedbalstwo może spowodować 
duże marnotrawstwo

Elektrotechniczne Zakłady 
Wytwórcze w Białej Krakow
skiej produkują baterie trak
cyjne do wózków akumulatoro
wych. Złącza ogniw baterii po
winny być przed nalaniem kwa
su siarkowego i ładowaniem 
nasmarowane wazeliną lub in
nym tłuszczem, chroniącym je 
przed śniedzią.

Pracownicy wytwórni nie pa
miętają jednak o przepisach 
obsługi baterii trakcyjnych i j 
zdarza się, że dostarczają nam 
(to jest zakładom M-5 we Wro- '

cławiu) baterie o nienasmaro- 
wanych złączach.

Wskutek tego zaniedbania 
musimy sami tracić dodatkowo 
czas i smarować złącza, co jed
nak nie daje stuprocentowego 
zabezpieczenia, ponieważ są już 
one zaatakowane przez kwas i 
pokryte śniedzią.

Kontrolerzy Elektrotechnicz
nych Zakładów Wytwórczych w 
Białej Krakowskiej powinni w 
przyszłości dokładniej kontro
lować stan wysyłanych baterii.

STANISŁAW PIETRASZEK 
Wrocław

Zespół K o re a ń sk ie j A rm ii 
L u d o w e j o pu śc ił P o lskę

(f) W dniu 8 bm. opuścił | spół dał szereg występów, któ- 
Pęlskę, udając się na gościnnej re oglądało ponad 180 tys. wi- 
występy do Czechosłowacji, Ze-i dzów. Występy te były wielką 
spół Pieśni i Tańca Koreańskiej manifestacją przyjaźni narodu 
Arm ii Ludowej. { polskiego i koreańskiego.

W czasie pobytu w Polsce ze-1 (PAP)

.Apel Wydziału Historii Partii KC PZPR
W ydzia ł H is to r ii P a rt i i KC  P Z P R . dawanego w e Lw ow ie  w  latach 

zwraca się z apelem do in s ty tu c ji i 195S—1941 o w ypożyczenie ich w  celu 
lu b  osób p ryw a tnych , k tó re  posia- I sporządzenia fo to ko p ii lu b  o ewen- 
da ją  ro czn ik i albo pojedyncze nu - tua lną  odprzedaż A rch iw u m  W y- 
m e ry  „C zerwonego S ztandaru“  w y - j dzia łu  H is to r ii P a r t i i  KC PZPR.

K r o p k i  nad  , , i “

NIEFORTUNNY POCHLEBCA
Właściciel firm y handlującej] 

starymi samochodami i preten
dent do fotela gubernatorskie- 
go Bright wystaw i i  przed 
swym sklepem pomnik ku czci 
osławionego senatora Mac Car/, 
ky. Wydatki jednak nie skończy, 
iy się na tym. Już nazajutrz po 
odsłonięciu pomnika okazało się, 
że Bright musi wynająć specjał, 
nych ludzi, którzy dniem i no-

| cą strzec będą pomnika od pu
bliczności, która uzupełniała go 
swastykami i napisami: „Wróg 
amerykańskiej wolności".

Dobrze jeszcze jeśli skończy 
się na pieniądzach. Ale jeżeli 
Mac Carthtj oskarży Brighta o 
umyślne wystawienie go na po
śmiewisko i w związku z tym 
powoła go przed komisję do 
badania działalności antyame- 
rykańskiej? '  (u)

Tydzień na arenie świata
„W  całej Europie — stwier

dza pismo londyńskie „New 
Statesman and Nation“  — u- 
tnysiy ludzkie ogarnięte zosta
ły nadzieją, że może nastąpić 
koniec zimnej wojny .Jesteśmy 
obecnie świadkami ogromnego 
ruchu mas europejskich... O- 
becnie, podniecone błyskiem 
nadziei, poszukują one na no
wo swobody działania"  przeciw 
przygotowaniom do rzezi świa
towej.

Izolacja sił agresji

Ten „powiew wiosny“  — jak 
to określił jeden z publicystów, 
jest wynikiem nowej inicjaty
wy pokojowej Związku Radziec
kiego i całego obozu demokraty 
cznego. Słowa towarzysza Ma- 
lenkowa o tym, że nie ma ta
kiej międzynarodowej sprawy 
spornej, która nie może być 
rozwiązana w drodze rokowań, 
oraz konkretne posunięcia rzą
du ZSRR w kierunku porozu
mienia, jeszcze bardziej umoc
niły pozycję międzynarodową i 
autorytet Związku Radzieckie
go, spotkały się z najszerszym 
entuzjastycznym poparciem na
rodów. Spotkały się one rów
nież z przychylnym oddźwię
kiem w kołach rządowych nie
których państw burżuazyjnycb, 
których przedstawiciele wypo
wiedzieli się za uregulowaniem 
spornych spraw międzynarodo
wych. Jesteśmy świadkami 
wzrostu sprzeczności w obozie 
imperialistycznym, coraz więk
szej izolacji agresywnych kół 
USA.

,,Aktualna polityka amery
kańska — pisze waszyngtoński 
korespondent londyńskiego „T i
mes“  — nie nadaje się jako 
baza do wspólnej polityki Za
chodu". Burżuazyjny polityk 
francuski Daladier stwierdził, w 
opublikowanym niedawno ar
tykule, że „podstawowe idee 
polityki angielskiej... są absolu
tnie przeciwstawne polityce a- 
merykańskiej". Amerykańska 
agencja „United Press“  stwier
dza, że w. przeciwieństwie do 
stanowiska USA — „Francuzi 
zawsze by li chłodno nastawieni 
wobec armii europejskiej, która 
by obejmowała silne oddziały 
niemieckie. Dzisiaj stanowisko 
ich jest jeszcze chłodniejsze. 
Z podjęciem jakichkolwiek kro
ków to tym kierunku woleliby 
oni zaczekać na' spotkanie z Ro
sją."

Kola rządzące państw zacho
dnio-europejskich, z jednej 
strony znajdują się pod silnym 
naciskiem narodów domaga
jących się polityki pokoju, z 
drugiej zaś — coraz jaśniej 
widzą, że Waszyngton wyko
rzystuje napięcie międzynaro
dowe dla coraz większego u- 
jarzmieriia tych krajów. Wobec 
wzrostu sprzeczności w obozie 
zachodnim, komentatorzy nie 
przewidują, by rozpoczęta w 
piątek konferencja ministrów 
spraw zagranicznych USA, An
g lii i Francji mogła przynieść 
jakiekolwiek konkretne rezulta
ty. „Oficjalne koła amerykań
skie — donosi korespondent a- 
gencji Reutera — uważają., że

J. Starec
zasadnicze zagadnienia nie doj
rzały jeszcze do podejmowania 
decyzji... konferencja będzie 
spokojną rozmową między dżen
telmenami, w której nikt nie 
podejmie zobowiązań".

„Podstawy naszej europej
skiej polityki — stwierdza Wal
ter Lippmann — zostały roz
trzaskane. Ani nasze ultimata 
ani też groźby zaniechania po
mocy, nie dają nam żadnego 
pożytku."

Jednakże, agresywne kota 
waszyngtońskie nie rezygnują 
z gorączkowych wysiłków zmie
rzających do przeciwdziałania 
odprężeniu, do zaostrzenia sy
tuacji międzynarodowej.

W Waszyngtonie przebywa 
obecnie nieoficjalny adenau- 
erowski minister wojny Blank, 
w towarzystwie zbrodniarza 
wojennego generała Heusingera 
i innych generałów hitlerow
skich. Widząc swego głównego 
sojusznika w odwetowych ele
mentach zachodnio-niemieckich, 
amerykańscy politycy omawia
ją z nimi sprawę utworzenia 
neohitlerowskiego. Wehrmach
tu, jeśli nawet na skutek po
wszechnego sprzeciwu w in
nych krajach nie zostanie raty
fikowany układ o „arm ii euro
pejskiej“ , Jednocześnie sekre
tarz stanu USA, Dulles i inni 
politycy amerykańscy organi
zują prowokacje, zmierzające 
do zaostrzenia sytuacji między
narodowej. Wypowiadają się 
oni jawnie za wzmożeniem 
działalności dywersyjnej prze
ciwko ZSRR i krajom demo
kracji ludowej.

Imperialiści wzmagają plu
gawą działalność, zmierzającą 
do podważenia rosnącej potęgi 
międzynarodowego obozu poko
ju, demokracji i socjalizmu, a 
przede wszystkim bastionu po
koju — Związku Radzieckiego. 
Szukają oni w. krajach demo
kracji i socjalizmu oparcia w 
osobach różnych odszczepień- 
ców i zdeprawowanych elemen
tów.

Artykuł, wstępny „Prawdy“ 
nt. „Niewzruszona: jedność par
tii, rządu i narodu radzieckie
go“ , omawiając przestępczą 
działalność Beri i, stwierdza:

„...Taka aktywizacja . zbrod
niczej działalności Beri i, tłu 
maczy się ogólnym wzmoże
niem dywersyjnej działalności 
antyradzieckiej przez wrogie 
naszemu państwu międzynaro
dowe siły reakcji. Aktywizuje 
się imperializm międzynarodo
wy, aktywizuje się również je
go agentura.

.. .Z jjkwido wani e zbrodniczej 
awantury Berii raz jeszcze do
wodzi, że wszelkie antyradziec
kie plany zagranicznych sil 
imperialistycznych rozbijały się 
i będą się rozbijać o .niewzru

szoną- potęgę ł wielką jedność 
partii, rządu i narodu radziec
kiego“ .

Imperialiści mieli już nieje
dną okazję, żeby się przekonać, 
iż nie ma takiej siły, która by 
potrafiła zahamować nieustan
ny marsz naprzód Związku 
Radzieckiego i krajów demo
kracji * ludowej, , nieustanny 
wzrost potęgi i spoistości obo
zu pokoju, Wokół ostoi sil po
koju, niezwyciężonego Związ
ku Radzieckiego, wokół potęż
niejącego obozu demokratycz
nego, zwierają się narody, któ
re z niebywałą dotąd silą w a l
czą o pokrzyżowanie polityki 
awantur wojennych, o pokojo
we; rozwiązanie problemów 
międzynarodowych.

O rozejm w  Korei
W . Seulu trwa komedia roz

mów między przedstawicielem 
rządu USA, Robertsonem, a 
marionetką , amerykańską: w po
łudniowej Korei — Li Syn-rna- 
nem. Jaki jest cel tych rozmów, 
skoro wiadomo, że — używa
jąc przysłowiowego już powie
dzenia amerykańskich dzienni
karzy braci Alsop — samo
dzielność Li Syn-mana wobec 
USA równa jest samodzielnoś
ci ogona wobec psa. Cel jest 
jasny: opinia światowa, w tym 
również opinia poważnych 
części burżuazji zdecydowanie 
polępia Stany Zjednoczone, ja 
ko inicjatorów lisymnanow- 
skiej prowokacji przeciw rozej- 
mowi w Korei. Rozgłos nada
ny rozmowom Robertsona z Li 
Syri-manem ma stworzyć pozo
ry, jakoby Departament Stanu 
USA usiłował „przekonać“  Li 
Syn-mana, „skłonić“  go do 
zgody na rozejm.

Dziwne to „przekonywanie“ , w 
tym samym bowiem czasie roz
maite oficjalne osobistości ame
rykańskie giośno Wyrażają swą 
„ solidarność z uczuciami Li 
Syn-mana“ , dowódca 8 ar
mii amerykańskiej Taylor, o- 
biecuje zaopatrywać - armię li- 
synmanowską w bron i sprzęt 
nawet w tym wypadku jeżeli 
klika Li Syn-mana odmówi wy
konania warunków rozejmu; 
Robertson zaś, nie tylko ofia
rowuje Li Syn-mauowi „pakt 
wzajemnego bezpieczeństwa“ 
przeciw narodowi koreańskie
mu, ale zgadza się również o- 
mówić kwestię kontynuowania 
wojny w Korei jeśli w ciągu 
trzech miesięcy po zawarciu 
rozejmu, konferencja politycz
na nie doprowadzi do pokojo
wego rozwiązania problemu 
Korei.

Jasną jest rzeczą, źe w teri 
sposób Amerykanie raczej za
chęcają Li Syn-mana do sabo
towania pozejniu, a jeżeli ro
zejm zostanie mimo to zawar
ty do storpedowania konfe
rencji politycznej.

¡Nowe książk i
Marian Brandys: „Spotkania 

j włoskie“ . Wydanie drugie po
prawione i uzupełnione przy- 

j pisami. Wyd. ,;Nasża Księgar
nia“ , Warszawa, 1953 r. Str. 

| 182. Nakład: 15.000 egz. Cena: 
zt 9.50.

Wanda Wasilewska: Legen
da o Janie z Kolna. Wydani' 
piąte. Wyd. „Nasza Księgar 
nia“ , Warszawa, 1953 r. Str 
131. Nakład: 40.000 egz. Cena 
zl 3.60.

Ale na koia rządzące USA
działa podwójna presja: ogar
niające świat caiy — nie wy
łączając mężów stanu państw 
burżuazyjnych — żądanie poło
żenia kresu wojnie w Korei, 
oraz faktyczny stosunek sił na 
froncie.

W korespondencji z Wa
szyngtonu paryski „Combat“ 
pisze, że wojna koreańska „sta
ła się. dla Amerykanów kosz
marem, z. którego nie wiedzą 
jak się wyplątać. Opinia ame
rykańska pragnęłaby zawiesze
nia broni, aby uwolnić się od 
tego koszmaru... Po raz pierw
szy w h istorii USA, nie udało 
się narzucić przeciwnikom ani 
swych żądań, ani swojej stra
tegii, ani też zmiażdżyć wroga 
swym sprzętem".

W tych warunkach i wobec 
pogłębiających się wokół spra
wy Korei sprzeczności między 
USA i ich sojusznikami, stro
na amerykańska prowadząca ro
kowania rozejmowe w Panmun- 
dżonie musiała określić prowo
kację lisynmariowską .jako „po
żałowania godny incydent“ . 
Strona amerykańska wskazuje 
wprawdzie, że „nie może w peł
ni zagwarantować“  uznania ro
zejmu przez Li Syn-mana, ale 
przyrzeka, że „dowództwo NZ 
pragnie w miarę swych możli
wości, stosując militarne środ
ki ostrożności tam, gdzie to jest 
potrzebne, zapewnić przestrze
ganie warunków rozejmu“ .

Opublikowane 9 bm. pismo 
Kim Ir-sena i Peng TehTiuaia 
podkreśla, że odpowiedź amery
kańska nie jest wprawdzie za
dowalająca, niemniej jednak z 
uwagi na ’zapewnienia składane 
przez stronę amerykańską, kie
rując się konsekwentnym dąże
niem do rozejmu — strona lu
dowa zgadza się, by delegacje 
obu stron spotkały się dla omó
wienia spraw związanych z 
podpisaniem i wprowadzeniem 
w życie rozejmu.

Chodzi jednak nie tylko o 
podpisanie rozejmu, ale również 
o całkowitą gwarancję, że ro
zejm po zawarciu, nie zostanie 
zerwany. W tym celu, strona 
amerykańska musi dać całkowi
tą gwarancję, że. nie powtórzą 
się więcej incydenty w rodzaju 
lisynmanowskich prowokacji. 
„Dowództwo NZ“  (faktycznie 
amerykańskie) musi również 
podjąć skuteczne kroki, by za
pewnić, że podległa mu armia 
iisynmanowska będzie prze
strzegała wszystkich porozu
mień rozejmowych.

Narody w pełni popierają 
konsekwentnie pokojowe stano
wisko strony ludowej, niosące 
nowe nadzieje na rychle zawar
cie rozejmu. Narody w pełni 
popierają zawarte w piśmie 
Kim ir-sena i Peng Teh-huaia 
postulaty, których przyjęcie za
pewni poszanowanie rozejmu i 
uchroni go przed zerwaniem. 
Przyjęcie tych postulatów da 
więc gwarancję zlikwidowania 
płomienia wojny w Korei, do
prowadzi do dalszego odpręże
nia międzynarodowego ria Da
lekim Wschodzie i na całym 
świecie.

W  S T O L I C Y

Projektanci „nie wypuszczą braku“
Inżynierowie, technicy i kre

ślarze Centralnego Biura Pro
jektów Przemyślu Rolnego i 
Spożywczego, w odpowiedzi na 
apel Warszawskiego Biura Pro
jektów i Studiów Budownic
twa, postanowili pracować pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę bra
ku“ . Zobowiązali się oni do

łączać do każdego projektu list 
gwarancyjny.

Dzięki wprowadzeniu tej no
wej formy pracy, polegającej 
na kontrolowaniu wszystkich 
projektów i rysunków, do rea
lizacji przekazywane będą pro
jekty bezbłędne, jasno i przej
rzyście wykonane, (kg)

Opóźnia się budowa
Z końcem'bieżącego roku ma 

być oddana do użytku część 
montażowa wielkich warszta
tów remontowych Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Autobusowe
go.

Budowa tych warsztatów nie 
tylko podniesie wydajność przez 
prawie całkowitą mechanizację 
remontów wozów, ale również 
poprawi higienę i bezpieczeń
stwo pracy robotników.

Obszerne, pełne światła i po
wietrza hale i warsztaty otrzy
mają nowoczesne urządzenia 
dźwigowe dla manewrowania 
wozami, które w starej hali jest 
zupełnie niemożliwe. To wszy
stko przyczyni się obok mecha
nizacji pracy do tego, że stan 
stołecznego taboru autobusowe
go ulegnie znacznej poprawie.

Poszczególne etapy prac nie 
są jednak wykonywane \v prze- 
w idzia nych term inacli.

Jedną z ważniejszych przy
czyn jest niewypelnianie przez 
prowadzące budowę Warszaw
skie. Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane nr 2 harmonogramu 
materiałowego. Tak np. brak

Połowiczne
Duże udogodnien ie dla ludz i p ra 

cy, k tó rz y  chcą spędzić niedzielę 
na św ieżym  pow ie trzu  stanow i 
wprowadzona przez O rb is sprzedaż 
po w ro tnych  b ile tó w  w ycieczko
w ych. Są to  b ile ty  o 50-proc. zn iż 
ce ważne od godz. 16 w sobotę do 
godz. 24 w  niedzielę.

R A
SOBOTA 11 L IP C A

Program  I  — na fa li 1322 m.
Program  dnia 6.06. 13.25. W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.35, 12.04,
16.00. 20.00, 23.00.

5.10 A udyc ja  dla w si, 5.20 K o n 
ce rt poranny, 6.10 P o nch ie lli: M u
zyka baletowa z op. „G ioconda“ , 
6.20 M uzyka, 6.40 S u llivan : W iązan
ka z opere tk i „G o n d o lie rzy “ , 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka poranna, 
7.50 K alendarz RadioWy, 8.00 K on 
ce rt solistów , 8.30 A u d yc ja  dla dzie
c i starszych, 9.00 K once rt po ran
ny, 9.45 P rzerwa, 10.50 Popularna 
m uzyka polska, 11.15 M uzyka i ak
tua lności, 11.45 Głos m a ją  kob ie ty , 
12.15 ..Na swojską nu tę “ , 12,45 A u d y 
c ja  dla wsi, 13.00 M uzyka rosy jska 
w  w y k . O rk ie s try  Rozgł. Bydgos
k ie j PR, 13.4.0 U tw o rzy  na k la rn e t, 
a ltów kę  1 fo rtep ian  — w  progi*. 
Schum ann — Opowiadanie ba jek o d . 
132, 13.55 Przerwa, 15.30 A udyc ja  dla 
dzieci, 16.10 Karczów  — Czuwaska 
rapsodia, 16.20 Polskie  m elodie lu 
dowe, 16.43 M elodie operetkowe 
Franciszka Lehara, 17.05 Pogadan
ka z c yk lu  „A g ro b io lo g ia “  m gr 
Stefana R adzim ińskiego p t. „Z a ła 
dunek drew na“ , 17 15 „S łuchacze 
piszą“  — aud. B iu ra  S tudiów . 17.20 
K once rt ro z ryw kow y , 18.00 M ik ro 
fonem  po k ra ju , 18.15 v  and. z c y k 
lu  „U tw o ry  liryczn e  Griega“ , 13.35 
H ek to r B erlioz — K a rn a w a ł rzym 
ski, u w e rtu ra , 18.45 „W ie lk i W ołgo- 
D on“  --- reportaż radzieckiego p i
sarza W ie liczk i, 19.05 „N a  m uzycz
nej fa l i “ , 19.35 Korespondenci spor
tow i donoszą, 19,45 A u d yc ja  dla wsi, 
20.23 Wiadomości sportowe, 20.33 
M uzyka taneczna, 20.45 Gra O rk. 
PR pod dyr. Jana Cajrnera, 21.25 
„Eugeniusz O nieg in“  — poemat 
A leksandra Puszkina, w przek ł. A. 
Ważyka, 21.45 K once rt K rako w sk ie j 
O rk. PR. 22.25 M uzyka dla wszyst
k ich , 23.10 „M u zyka  na dobranoc“ .

P rogram  I I  — na fa li 497 m.
Program  dnia 7,50, 14.00. W iado

mości 5.03, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

warsztatów dla MPA
blachy zamówionej już w paź
dzierniku ubiegłego roku na po
krycie dachu hamuje dalszy po
stęp robót, a brak kabli elek
trycznych nie pozwala na bu
dowę dojazdów do bali głów
nej, których nie można zrobić 
przed zakończeniem robót ziem
nych.

N ieterminowe wykonywanie 
dokumentacji technicznej opóź
nia także budowę. I tak, brak 
dokumentacji na fundamenty 
pod maszyny uniemożliwia ro
boty posadzka rskie.

Bardzo źle stoi sprawa kot
łowni, bez której nie da się u- 
ruchomić warsztatów. Tymcza
sem do tej pory WPZEŚ-2 nie 
zatwierdziło dokumentacji do
tyczącej instalacji.

Opóźnianie terminu oddania 
do użytku nowych warsztatów 
remontowych zmniejsza goto
wość taboru komunikacyjnego 
Warszawy.

Wydział Gospodarki Komu
nalnej przy Prezydium Stołecz
nej Rady Narodowej powinien 
zająć się energicznie sprawą 
budowy warsztatów. (ok)

załatwienie
Jedyną wadą te j poźytesŁnej ak

c j i  je s t to, że sprzedaż odbywa się 
ty lk o  w  kasie w  „P o lo n ii“  p rzy  
A le jach  Jerozolim skich.

D y re kc ja  Orbisu powinna wydać 
zarządzenie, k tó re  u m oż liw iło by  
zakupienie tych  b ile tó w  także i w  
innych  punktach  sprzedaży, (ok)

D I  O
5.10 A udyc ja  dla wsi, 5.20 K o n 

cert poranny, 6.00 G im nastyka, 6.10 
K alendarz R adiow y, 6.15 M uzyka 
rozryw kow a, 6.30 M uzyka ludowa, 
7.20 M uzyka poranna, 8.00 K once rt 
solistów, 8.30 M uzyka rozryw kow a, 
3.55 P rzerwa. 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
Z yg m un t N oskow ski — „S tep “  - -  
poemat sym foniczny, 14.30 Recital 
fo rtep ianow y Leokad ii t ls k ie j-N o - 
w ack ie j, 14.50 K o n ce rt Chóru Rozgł. 
W rocław skie j PR, 15.10 „R am  Su- 
ła “  opow iadanie Jusufa A libalego. 
15.30 A u d yc ja  dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa ku rs  I I ,  16.20 
Popularna m uzyka sym foniczna — 
w program ie u tw o ry  P io tra  Czaj
kowskiego, 17.13 K once rt s łynnych 
so listów  — Beniam ino G ig li i Ru- 
giero R icci, 17.30 Na w arszawskiej 
fa li, 17.55 „Z e  spo rtu “ , 18.00 M u
zyka operetkow a, 13.30 „K am ie ń , 
k tó ry  skraw a s ta l“  — pog. inż. Z b i
gniewa Idzk iew icza  z cyk lu  „T ech 
n ika w p lan ie  6 -le tn im ", 18.40 A udy
c ja  lite ra cka , 19.30 M uzyka i ak tu a l
ności, 20.00 „P iz y  sobocie po robo
cie“ , 21.26 Wiadomości sportowe, 
21.36 M uzyka taneczna, 22.00 M a te j
k i ob rachunk i z przeszłością — fe
lie ton  M arcina Czerw ińskiego, 22.20 
E dw ard G rieg — Sonata w io loncze
low a A -m o ll op. 36, 22.45 M uzyka 
taneczna w  w yk . O rk ie s try  Radia 
W ęgierskiego i Czechosłowackiego, 
23.15 „M uzyka  na dobranoc“ .

Z M IA N Y  F A L  
S TA C JI N A D A W C Z Y C H  

PO LS K IEG O  R A D IA
Począwszy od dn ia 10 lipca nastę

pu jące rozgłośnie Polskiego Radia 
nadawać będą swój p rogram  na 
zm ien ionych fa lach:

W arszawa Program  I I  na fa li 
.średnie j d i. 407 m  — (daw nie j 
367 m).

S ta linog fód  na fa li ś redn ie j 273 m 
(daw nie j 407 m).

W rocław  na fa l i  średnie j 219 m 
(daw nie j 273 m).

Piękne i pożyteczne 
znajdują się w tym

książki
domu

Jeszcze w planie 6-letnim 
przewiduje się ,v ramach akcji 
upowszechnienia czytelnictwa 
jeden punkt biblioteczny na 750 
mieszkańców. Na każdego mie
szkańca miasta czy wsi wy
padnie 5 książek. Nauczyliśmy 
już w Polsce wszystkich pisa' 
j  czytać, teraź uczymy kochać 
książkę i przebywać z nią u.i 
codzien. Dla milionów wyedu
kowanych książek zdobywamy 
miliony czytelników.

Książek mamy już dużo. 
Trzeba jednak z książką wy
chodzić naprzeciw czytelniko
wi, umieć ją podać i zaintere
sować nią tak, by czytanie sta
ło się codzienną potrzebą czło
wieka pracy.

Otworzyć „zamurowane“ 
biblioteki

Wielu bibliotekarzy — dzia
łaczy zdaje sobie już dziś spra
wę, że walka o każdego nowe
go czytelnika, że walka o 
wzrost czytelnictwa w pań
stwie budującym socjalizm — 
to zagadnienie polityczne i go
spodarcze. Dziś, kiedy potrze
by kulturalne ciągle budzą się 
jeszcze i kształtują, bierna po- 
siawa bibliotekarza, wyczeki
wanie na czytelnika przy okien
ku, zamknięte „na cztery spu
sty“  biblioteki — to hamowa
nie naszego rozwoju. Żywe i a- 
trakcyjne formy propagandy 
książki, praca z czytelnikiem, 
znajomość księgozbioru i zain
teresowań czytelników — oto 
mierniki oceny wartości pracy 
bibliotekarza.

W Domu Młodego Robotnika 
Związku Budowlanych we Wro
cławiu tow. Irena Januszkie-

Liujnn
k ie ro w n ik  W ojew ódzkiego

wicz ma w księgozbiorze około 
dwóch tysięcy tomów. Cztery
stu murarzy, spawaczy i mło
dzież robotnicza rozczytuje się 
w umiejętnie podanych książ- 

I kach.
Ale nie wszędzie jeszcze 

książka dociera w dostatecznej 
mierze do załogi.

Np. w kopalni „Thorez“  z 
i 2000 tomów korzysta 90 czytel- 
j ników. W kopalni „Bolesław 
I Chrobry“  z 1000 książek korzy- 
| sta 60 czytelników. W za
kładach „Wiskozy“  jest zale
dwie 124 czytelników. W Lu- 

] bańskich Zakładach Przemyślu 
Bawełnianego jest 1600 ksią
żek, a czytelników tylko 130.

Jedną z przyczyn niskiego 
stanu czytelnictwa w tych za
kładach jest brak nowych i 
współczesnych książek. Cen- 

j ti alny zakup bez znajomości 
środowiska, długa droga naje- 

| żona „wylegiwaniem“  się 
i książki na szczeblach różnych 
j instancji, jest przyczyną, że 
nowowydane książki zjawiają 
się w bibliotece często dopiero 

| po roku. \V wielu bibliotekach 
i brak jeszcze czołowych pozycji 
j polskiej literatury wspólczes- 
! nej.

Przesyłane do bibliotek 
książki leżą potem miesiącami, 
czekając na oprawę lub za- 
inwentaryzowanie. '

Książki niezainwentaryzo- 
wane, książki nieoprawione, to 
plaga biblioteczna. Trzeba ,,u- 

I płynnie“  milczącą. książkę, dać 
i ją do rąk czytelnika, bić się o

S o ihn
Domu K u ltu r y  w e W rocław iu

to, aby nowowydane książki, 
szczególnie pozycje najważniej
sze dopływały niezwłocznie do 
bibliotek.

Biblioteka musi być przed
miotem troski podstawowej or
ganizacji partyjnej i rady za
kładowej, jako pierwszoplano
wa sprawa w działalności kul
turalno - oświatowej. Bibliote
karz nie biorący udziału w na
radach produkcyjnych, oddzie
lony grubym murem od walki 
i życia załogi, odsunięty od 
spraw produkcji, siedzący w ci
szy na peryferiach terenów 

| zakładowych, na marginesie 
i zainteresowań kierownictwa i 
j robotników — to balast opóź
niający nasz postęp i budowni
ctwo.

Pracownicy Wojewódzkiego 
Domu Kultury Związków Zawo- 

| dowych we Wrocławiu biorąc 
udział w kampanii wyborczej 
do Sejmu, jako aktywiści Fron
tu Narodowego, starali się zna
leźć nową masową formę upow
szechnienia książki, która by u- 
możliwiła zdobycie szerszych 
kręgów nowych czytelników, 
szczególnie robotników i tych, 
którzy dotychczas z bibliotek 
nie korzystali. Dotrzeć najbli
żej do rąk czytelnika, skrócić 
i uprościć drogę do książki, o- 
minąć trudności • i wejść z 
książką do rodziny robotniczej 
—• oto myśl, która trapiła ak
tyw biblioteczny.

I oto pewnego dnia prze
kreślono dotychczasowe zasa
dy regulaminu bibliotecznego:

„Książek nie wolno odpożyczać 
osobom trzecim“ . Najlepszym, 
najbardziej aktywnym czytelni
kom zamiast, jak dotychczas, 
wypożyczać jedną lub dwie 
książki, wypożyczano po osiem 
— dziesięć, z tym, że czytelnicy 
owi wypożyczali je dalej swo
im sąsiadom w bloku czy ka
mienicy, którą zamieszkują. 
Oczywiście po ustaleniu pewnej 
najbardziej prostej i łatwej do
kumentacji i rejestracji czyta
jących.

W każdym domu, gdzie pow
stały te nowe ogniska czytel
nictwa pod nazwą „bibliotek 
sąsiedzkich“  umieszczano afi
sze z napisem: „Piękne i poży
teczne książki znajdują się w 
tym dcmiu. Biblioteka sąsiedz
ka mieści się w mieszkaniu o- 
bywatela X. Korzystaj z książ
ki, która jest tak blisko ciebie“ .

Powstały nowe bardzo żywe 
i społecznie wysunięte placów
ki biblioteczne. Już pierwsze 
dni dały rewelacyjne wyniki. 
Ilość czytelników w bibliote
kach sąsiedzkich rosła z dnia 
na dzień, rosła również ilość 
bibliotek sąsiedzkich. Książki 
do wypożyczania sąsiadom bra
no bardzo chętnie. Gospodynie 
domowe, robotnicy, młodzież 
kształcąca się — to pierwsi 
czytelnicy, Pierwsi pionierzy 
bibliotek sąsiedzkich — to Jan 
Kasprowicz, ślusarz z Pafawa- 
gu, Jan Wojtowicz —- robotnik 
Zakładów Chemicznych, Fran
ciszek Sowa — strażnik mły
na, Maria Siemaszko — gospo
dyni domowa. Po trzech mie
siącach biblioteka WDK zare
jestrowała 50 bibliotekę są

siedzką — z 400 czytelni
kami.

Książka wśród górników, 
spawaczy i chłopów

Ciągia obserwacja i analiza 
rozwoju tej akcji wykazała nie
zwykłe ważny moment. W bi
bliotekach sąsiedzkich 70 proc. 
stanowili robotnicy i ich ro
dziny. Tow. Antoni Glapa 
wspólnie z synem prowadzi bi
bliotekę od czterech miesięcy. 
Z biblioteki jego korzysta 15' 
czytelników, w tym 13 robot
ników i ich rodziny.

W jednorodzinnym domku na 
peryferiach Wałbrzycha miesz
ka Elżbieta Choryza, córka 
górnika. Z sąsiednich domków 
przychodzą do niej po książki 
górnicy i ich rodziny. Wypoży
czyła ich już 120 — piętnastu 
stałym czytelnikom.

Jan Kasprowicz, ślusarz z 
Pafawagu prowadzi bibliotekę 
wraz z żoną. Wypożyczyli do
tychczas swym najbliższym są
siadom 170 książek.

Co czytają nowoodkryci czy
telnicy? Kraszewski, Żeromski, 
Newerly, Morcinek, a potem 
Ostrowski, Szołochow i Toł
stoj — oto ich autorzy. Bardzo 
często jednak pierwszą książką 
są bajki i powieść fantasty
czna.

Z formą bibliotek, sąsiedz
kich zapoznano niezwłocznie 
aktyw bibliotek związkowych i 
bibliotek powszechnych całego 
województwa.

Biblioteki sąsiedzkie poszły 
i na wieś. Odległe wioski w gó
rzystym terenie, rozrzucone 
gromady są w sytuacji stwa
rzającej duże potrzeby rozwoju 
tej formy czytelnictwa.

Rozwój bibliotek sąsiedz
kich wykazał, że możemy nie 
tylko zdobyć nowego czytelni
ka. Praca z nim, poprzez wie
czory dyskusyjne nad przeczy
taną książką, głośne czytanie

w gronie sąsiadów — oto je
szcze jedna zaleta biblioteki 
sąsiedzkiej.

Nie zawsze, szczególnie no
wy czytelnik, ma okazję czy 
odwagę dyskutowania w dużym 
gronie publicznych wieczorów 
literackich. Ale w gromadce 
znajomych, najbliższych sąsia
dów, łatwiej jakoś przychodzi 
mówić o książce i jej bohate
rach.

Rozmowy o książce 
zaciszu domowym

Swobodniej płyną słowa i 
myśli. I tam, gdzie wyrosły bi
blioteki sąsiedzkie, często te
matem rozmów i spotkań mie
szkańców staje się książka. W 
Lubaniu wspomniana Maria 
Wojciechowska początkowo za
praszała do siebie dzieci i Czy
tała im bajki. Za dziećmi przy
szły matki, za żonami — mę
żowie. Dziś, Wojciechowska ma 
czternastu czytelników.

W powiecie bystrzyckim w 
Starym Gierałtowic, K. Weso
łowski organizuje, wieczory 
czytania fragmentów różnych 
książek, które wypożycza czy
telnikom. Potem zaciekawieni 
czytają już sami. W tej wsi 
w każdej rodzinie jest czytel
nik. We Wrocławiu u Kaspro- 
wiczów odbył się wieczór dysku
syjny nad „Piątką z ulicy Bar
skiej“ . W gronie 15 czytelni
ków zasiadł autor — Kazimierz 
Kożrńewski.

W Ziotoryji wypożyczane z bi
blioteki sąsiedzkiej książki czy
tają giośno chłopcy na pastwi
sku.

Żywiołowy rozwój czytelnic
twa sąsiedzkiego zmusza już 
bibliotekarzy do pracy z mapą 
w ręku. Trzeba kierować szcze
gólną uwagę na osiedla, kolo
nie i bloki robotnicze, odlegle 
najczęściej od starych bibliotek. 
Przy. współpracy aktywistów 
Frontu Narodowego zdobywają

ludzi, którzy prowadzić będą te 
nowe ogniwa. Kierowniczka 
Miejskiej Biblioteki w Wałbrzy
chu wzięta udział w zebraniu 
przewodniczących komitetów 
blokowych. Dziesięciu z nich 
prowadzi już biblioteki sąsiedz
kie, stając się jednocześnie co
raz aktywniejszymi czytelnika
mi. .

Czy biblioteki sąsiedzkie moż
na pozostawić same sobie? O- 
czywiście nie. Akcja ta musi być 
kierowana, a aktyw bibliotek są
siedzkich należy otoczyć opie
ką, kontrolować stan czytelń:c- 
twa, dbać o właściwą dokumen
tację i rejestr czytelników: Or
ganizować spotkania dla wy
miany doświadczeń i badania 
potrzeb kierowania polityką czy
telnictwa. Biblioteki sąsiedzkie 
stwarzają ogromne możliwości 
kierowania polityką czytelnic
twa. Zestawy książek nie przy
padkowe, lecz uwzględniające 
potrzeby środowiska, podsuwa
nie książki najbardziej wartoś
ciowej, opracowanie krótkich 
wykazów orientujących w moż
liwościach biblioteki — o- 
to warunki prawidłowej, dro
gi i rozwoju. Widzimy tu
taj ogromne możliwości roz
winięcia współzawodnictwa 
wśród bibliotek sąsiedzkich. 
Do opieki nad bibliotekami na
leżałoby wciągnąć w miastach 
'— . młodzież uniwersytecką, 
szczególnie polonistów i ńite- 
dzież licealną. Na wsi zaś na
uczycieli i lepiej orientujących 
się w literaturze czytelników.

Czy biblioteka sąsiedzka to 
jedyna i ostateczna forma u- 
powSzechnieriia książki? Oczy
wiście, że nie. Ale wydaje nam 
się, że jest. to ostatnie ogniwo 
w hierarchii bibliotek wszyst
kich pionó\Y, ogniwo najbardziej 
wnikliwe, a pożytecznie docie
rające do peryferii miast i wsi. 
Ogniwo leżące . najbliżej czło

wieka, dające znać o książce tuż 
za ścianą jego : mieszkania.

Rezultaty i wnioski
Półroczna działalność biblio

tek sąsiedzkich iia terenie wo
jewództwa wrocławskiego obję
ła jednocześnie pion bibliotek 
związków zawodowych i biblio
tek powszechnych. Okoto 1000 
bibliotek sąsiedzkich w mieście 
i na wsi, z górą 8000 zdobytych 
czytelników, wśród których 70 
procent stanowią robotnicy — 
oto rezultaty, które winny 
zwrócić uwagę naszych władz 
centralnych.

W akcji upowszechnienia bi
bliotek sąsiedzkich wyrosi no
wy aktyw społeczny. Często ca
le rodziny czytają książki. Całe 
rodziny biorą udział w wypo
życzaniu ic.ii sąsiadom. Akty
wiści bibliotek sąsiedzkich stają 
się również księgonoszami, idąc 
do sąsiadów z książką. Ludzie 
ci samorzutnie stają się miłośni
kami i propagatorami książki, 
imponuje im i sprawia saty
sfakcję rola działaczy upow
szechnienia dobrej książki 
wśród najbliższych i znajomych.

Dotychczasowe : rezultaty, 
wskazują, że ta masowa for
ma oparta na aktywie społecz
nym, jednająca sobie coraz szer
sze kręgi nowych czytelników 
zasługuje na bliższą uwagę i 
troskę. Biblioteki sąsiedzkie 
przekroczyły już granice woje
wództwa wrocławskiego, rozwi
jając się na terenie całego kra» 
ju. Na ostatniej kilkudniowej 
krajowej konferencji czołowego 
aktywu bibliotek powszechnych 
w Jarocinie, postawiona przez 
Wrocław Sprawa bibliotek są
siedzkich była tematem żywej 
dyskusji. Uznano tę formę za 
nową cenną drogę książki do 
rąk czytelnika.

Podjęta uchwała zaleca pro
pagowanie i stosowanie tej for
my w pionie bibliotek powsze
chnych w całym kraju.
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